
Uczestnicy „Rejsu Pokoju“
przybyli do Leningradu
LENINGRAD PAP. W nie­

dzielę 5 bm. tysiące miesz­
kańców Leningradu witały 
serdecznie uczestników „Rej­
su Pokoju“, którzy przybyli 
na polskim statku „Batory“.

Port leningradzki udekoro­
wany był flagami Związku 
Radzieckiego i państw biorą­
cych udział w „Rejsie Poko­
ju“. Po zejściu uczestników 
rejsu na ląd odbył się wiec. 
Na trybunie zasiedli przed­
stawiciele państw Skandy­
nawskich, Polski i NRD a 
także przedstawiciele Ra­
dzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju: bohater Związku Ra 
dzieckiego Aleksiej Meres- 
Jew, Łubów Kosmodemian- 
skaja, członek Akademii 
Nauk ZSRR D. Naliwkin i 
gobotnik Grigori Dubinin.

Wiec otworzył odpowie­
dzialny sekretarz Radzieckie

Wybitny radziecki
o c e a n o g r a f

w  Gdyni

Na zaproszenie Morskiego 
Instytutu Technicznego przy 
był wczoraj do Gdyni czło­
nek Akademii Nauk ZSRR, 
laureat nagrody stalinow­
skiej — prof. <jr Wsiewołod 
Zenkowicz — wybitny oce­
anograf i specjalista ochro­
ny brzegów morskich.
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P ie rw s za  w  kra ju

Fabryka Przewodów
i Armatur

r o z p o c z ę ła  p ro d u k cję
KIELCE PAP. W dniu 3 

bm. ruszyła część maszyn w 
budującej się Fabryce Prze­
wodów i Armatur w Kiel­
cach. Rozpoczęto produkcję, 
pierwszą tego rodzaju w kra 
ju, wysokoprężnych przewo­
dów I armatur dla kotłów i 
turbin.

Obecnie w części hali me­
chanicznej pracuje już kil­
kanaście obrabiarek, a w dal 
szych częściach hali trwa 
montaż i rozruch kilkudziesię 
ciu zespołów różnego rodza­
ju maszyn i urządzeń, w 
większości sprowadzonych 
ze Związku Radzieckiego.

Na wielkim placu trwa bu 
dowa dalszych obiektów fa­
bryki. W br. ma być oddana 
do użytku m. in. centralna 
kotłownia oraz budynek so­
cjalny.

go Komitetu Obrony Pokoju 
N. Kotow.

Następnie w imieniu miesz 
kańców Leningradu powitał 
przybyłych przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego Le 
ningradzkiej Rady Miejskiej 
N. Smirnow.

Z kolei zabrał glos jeden 
z inicjatorów „Rejsu Pokoju“ 
sekretarz Szwedzkiego Korni 
tetu Obrońców Pokoju Bengt 
Gunnaes dziękując mieszkań 
com Leningradu za serdeczne 
przyjęcie.

W imieniu Duńskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju za­
brała głos Erna Watson o- 
świadczając, iż duńscy obroń 
cy pokoju wiedzą, iż obrona 
pokoju jest najważniejszym 
zadaniem, jakie stoi przed 
nimi w obecnej chwili.

Przemówienia wygłosili ró­
wnież generalny sekretarz 
Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju Ryszard Depe- 
rasiński i przedstawicielka 
Obrońców Pokoju w NRD 
Riesl - Flierl.

Proletariusze 
w szystkich krajów  
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Kolejarskie ekipy
łączności miasta ze wsią

Z  uroczystości dożynkow ych

Przewodniczący Powia­
towej Rady Narodowej 10 
Wejherowie tow. Szymi- 
kowski wręczył w czasie 
uroczystości dożynkowych 
proporzec przechodni 
współzawodnictwa przodu 
jącej gminie Chwaszczyno, 
która planowo wykonuje 
obowiązki wobec państwa.

Gmina Chwaszczyno ja­
ko dwukrotny zdobywca 
tego proporca otrzymała 
go na własność.

Na zdjęciu: przewodni­
czący Prezydium PRN 
tow. Szymikowski wręcza 
proporzec Henrykowi Szo- 
bertowi, przedstawicielowi 
gminy Chwaszczyno.

Fot. Z. Kosycarz

W atm osferze rozbieżności

konferencja  w  M anili
NOW Y JORK PAI^. 6 bm . roz­

p o czę ła  się  w  M anili k o n fe re n ­
cja  p rzed sta w ic ie li 8 p a ń stw  
U SA , W. B ry ta n ii; F ran cji, F i­
lip in , P a k ista n u , A u stra lii, N o ­

w ej Z ela n d ii i Sy jam u  — w  spra  
w ie  u tw o rzen ia  n o w ej a g r esy w ­
n ej o rgan izac ji w  A z ji p o łu d n .-  
w sch ., tzw . SEATO , w y m ie r zo ­
n ej p rzec iw k o  ru ch o w i n a ro d o ­
w o  - w y z w o leń czem u  w  k rajach  
A zji p o lu d n . - w sch ., p rzec iw k o  
C h iń sk iej R ep u b lice  L u d o w ej, 
ja k  rów n ież  in n y m  k rajom  d e­
m o k ra ty czn y m .

S ta ły m  p rzew o d n iczą cy m  k o n ­
fe r en c j i zosta ł w y b ra n y  n a  w n io  
sek  D u lle sa , f il ip iń sk i w ic e p r e ­
m ier  i  m in ister  sp raw  zagran icz  
n y c h  — Carlos G arcia.

P o n ied z ia łk o w a  p o s ied zen ie  po 
ran n e b y ło  ja w n e  i p o św ięco n e  
b y ło  o św ia d czen io m  z ło żo n y m  
przez p rzew o d n iczą cy ch  8 d e le ­
gacji.

Jak  Już d o n o siliśm y , p rzed  roz 
p o częc iem  k o n fe re n c ji n a  szczeb  
lu m in istrów ', to c z y ły  s ię  przez  
k ilk a  dn i n a ra d y  ek sp ertó w . Z a­
k o ń cz y ły  s ię  on e p rzy jęc iem  
a m ery k a ń sk ieg o  p ro jek tu  u k ład u  
O SEATO.

Z arów n o w  tok u  n arad  e k s ­
p er tó w , ja k  i w  o św ia d czen ia ch  
p o szczeg ó ln y ch  sze fó w  d e leg a c ji  
za ry so w a ły  s ię  ro zb ieżn o śc i w  
s ta n o w isk a ch  u c z es tn ik ó w  k o n fe  
r en cj i. R o zb ieżn ośc i te  dotyczą  
sfo rm u ło w a ń  p o lity c zn y ch  w  pro  
je k c ie  p ak tu , za g a d n ień  g osp o­
d a rczych , jak  ró w n ież  sp raw y  
u sto su n k o w a n ia  s ię  do p ro b le ­
m u k o lo n ia lizm u . U siłu ją c  u s u ­
nąć I stn ie ją ce  tru d n o śc i, D u lle s  
o d b y ł w  p rzed ed n iu  k o n fe re n c ji  
k ilk a  sp o tk ań  z p rzew o d n iczą cy  
m l p o szczeg ó ln y ch  d e leg a c ji. Jak  
w y n ik a  z d o n ies ień  a g en c ji z a ­
ch o d n ich , p ró b y  D u lle sa  n ie  
p rz y n io s ły  pożąd an ego  e fek tu .

N a p o n ied zia łk o w y m  p o s ied ze ­
n iu  p o ran n ym  w y g ło s ił p rzem ó­
w ie n ie  o rgan iza tor  k o n feren c ji 
sek reta rz  stan u  U SA  D u lle s . P od  
k r e śli ł on , że  p ro je k to w a n y  b lok  
m ilita rn y  p o w in ien  b y ć  w y m ie ­
rzo n y  p rzec iw k o  „ k o m u n izm o ­
w i m ięd zy n a ro d o w em u “ oraz  
w ezw a ł uczestn ików ' k o n feren c ji 
do s tw o rzen ia  w  ty m  ce lu  „ lo t­
n y ch  s ił  s z tu rm o w y ch “ . Z p rze ­
m ó w ien ia  D u lle sa  w y n ik a ło , że 
S ta n y  Z jed n o czo n e  dążą do stw o  
rżen ia  ty c h  „ sił s z tu rm o w y ch “ 
po to , b y  n a ro d y  A zji w y k o r z y ­
stać  w  sw o ich  p lan ach  agresy w  
n y ch  w  ro li m ię sa  arm atn iego .

D u lle s  o św ia d czy ł, że o rg a n i­
zacja  SEATO p o w in n a  rozciągać  
s ię  na K am b odże, L aos i W iet­
nam , co Jak w iad om o, je s t  w ręcz  
sp rzeczn e z p o rozu m ien iam i g e ­
n ew sk im i. k tóre  zak azu ją  w spnm  
n ian ym  krajom  p rzystęp ow an ia  
do Jak ich k o lw iek  b lo k ó w  m ili­
tarn ych .

D u lle s  w y ra z ił n a d z ie ję , że  do  
u k ład u  o SEATO zostan ie  w łączo  
n y  a r ty k u ł, p o zw a la ją cy  „ k a ż ­
d em u  p ań stw u  i  te ry to r iu m *  
p rzy łą czy ć  się  do m o n to w a n eg o  
b lok u . Z d an iem  o b serw a to ró w  
zag ra n iczn y ch , w y ra ża  to  d ąże ­
n ie  S tan ów  Z jed n o czo n y ch  do 
w łą czen ia  w  p rzysz ło ści w  sk ład  
b lok u  SEATO K orei p o łu d n io ­
w e j, Jap on ii i  k lik i C zang K ai-  
szek a  jak o  p od staw ow ej s iły  
sztu rm o w ej b lok u  a g resy w n eg o .

D u lle s  p rzyzn ał, że w śród  u czę  
s tn ik ó w  k o n fe re n c ji is tn ie ją  roz  
b ie żn o śc i. *

W celu remilitarvzacji
Niemiec zachodnich

l i .  Brytania organizuje 
konferencję 9 państw

LONDYN PAP. Agencja 
Reutera podaje, że rzecznik 
brytyjskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych oświad 
czyi, iż minister spraw za­
granicznych Anthony Eden 
poleci} przedstawicielom dy­
plomatycznym W. Brytanii 
w Waszyngtonie, Ottawie, 
Paryżu, Bonn, Rzymie, Bruk 
seli, Hadze i Luksemburgu, 
aby zaprosili przedstawicieli 
ośmiu krajów na konferen­
cję w Londynie, która ma 
się odbyć w, drugiej połowie 
września. Jak wiadomo, kon 
ferencja ta zostaje zwołana 
w związku z odrzuceniem 
przez francuskie Zgromadze­
nie Narodowe układu o 
EWO. Ma ona na celu zna­
lezienie zastępczych form re 
militaryzacji Niemiec zach.

Jak wiadomo, początkowo 
rząd brytyjski zamierzał zwo 
łać konferencję 8 państw, co 
wywołało niezadowolenie Ka 
nady, która opowiedziała się 
za zwołaniem konferencji Ra 
dy Atlantyckiej. W odpowie 
dzi na to, rząd angielski 
uznał za właściwe zaprosić 
na konferencję londyńską 
również Kanadę.

USA wykorzystują przemysł Japonii
do uzbrajania
czangkaiszekowców i lisynmanowców
PEKIN PAP. Informacje Radio tokijskie podaje, że 

z Japonii świadczą o dążę- obecnie USA okazują Japo­
niach USA do wykorzysta- nu poważną pomoc w pro- 
nia japońskiego przemysłu
wojennego, w celu uzbroje­
nia kliki kuomintangowskiej 
i lisynmanowskiej.

Amerykańskie
plany

w o b e c  N ie m ie c  z a c h .
NOW Y JO RK  P A P . D z ien n ik i 

. .N ew  Y" rk T lm c s" i  „ N e w  Y ork  
H erald  T r ib u n e“ o p u b lik o w a ły  
o św ia d czen ie  sen a to ra  W ille y ‘a, 
k tó ry  pop arł -  ja k  ju ź  d o n o si­
liśm y  żąd an ia  A d en a u era  w  
sp raw ie  r em ilita ry za cji N iem iec
zach od n ich .

„ N ew  Y ork H erald  T rib u n e“ 
p o św ięca  w ie le  u w a g i d o n ie s ie ­
n iu  w a szy n g to ń sk ieg o  k o resp o n ­
d en ta  a g en c ji A sso c ia ted  P ress, 
że  a m ery k a ń scy  p rzed sta w ic ie le  
o fic ja ln i opow iad ają  s ię  za  zw o ­
ła n iem  k o n fe re n c ji R ady paktu  
a tla n ty ck ieg o  w  ce lu  rozp atrze ­
n ia  k w estii u zb ro jen ia  N iem iec  
za ch od n ich . W zw iązk u  z tym  
k oresp on d en t d z i e n n i k a „New 
York T im es“ z W aszyngtonu  
s tw ierd za , że  m agazyn y  a m ery ­
k ań sk ie  są zaw alon e  m ateria łam i 
w o jsk o w y m i p rzeznaczonym i 
przez S ta n y  Z jed n o czo n e  dla 
N ie m ie c  za ch o d n ich .

dukcji samolotów o napę­
dzie odrzutowym, aby móc 
dostarczać je krajom, Azji 
południowo - wschodniej, a 
szczególnie Korei południo­
wej i kuomintango wroni.
Kuomintangowcy prowadzą 
nieoficjalne rozmowy z 
przedstawicielami rządu ja­
pońskiego i japońskich firm 
lotniczych w sprawie utwo­
rzenia połączonego koncernu 
dla produkcji pościgowców o 
napędzie odrzutowym.

Dziennik hinduski „Daily 
Times" zamieścił artykuł, 
który zaznacza, że grupa ja­
pońskich ekspertów wojen­
nych przebywała _ w USA, 
gdzie zapoznała się z .syste­
mem pracy amerykańskich 
zakładów wojskowych.

Japońscy przemysłowcy 
zbrojeniowi — pisze dzien­
nik — dostarczą lisynma- 
nowcom około 400 tysięcy 
min, 5 milionów pocisków 
artyleryjskich oraz większą 
ilość karabinów maszyno­
wych

zacieśniają sojusz
robotn iczo -ch łopski

WARSZAWA PAP. Ponad 360 kolejarskich ekip łącz­
ności miasta ze wsią — udziela wydatnej pomocy gro­
madom, spółdzielniom produkcyjnym i załogom PGR w 
ich walce o wzrost produkcji rolnej. W obecnym okre­
sie omłotów i przygotowań do wykopków oraz siewów 
jesiennych kolejarze podezas swych częstych wyjazdów 
w teren szczególnie wiele czasu poświęcają pracy poli­
tycznej wśród pracującego chłopstwa. W wyniku działal­
ności ekip łączności coraz więcej chłopów realizując so­
jusz robotniczo-chłopski przedterminowo wykonuje swoje 
obowiązki wobec państwa i przyspiesza przygotowania do 
robót jesiennych.
Mieszkańcy gromady Trze 

bunia, którzy pierwsi w grni 
me Pcim wykonali iuż w 
100 proc. swój tegoroczny 
plan dostawy zbpża, w po­
ważnym stopniu zawdzięcza­
ją sprawne i szybkie prze­
prowadzenie żniw i omłotów 
ekipie łączności miasta ze 
wsią DOKP Kraków.

Różne są formy pomocy 
kolejarzy dla mieszkańców 
Trzebuni. Zasługą kolejars­
kich ekip jest m. in. współ­
udział w zorganizowaniu w 
gromadzie licznego koła 
ZMP i koła gospodyń wiej­
skich. Kolejarze współdzia­
łali także w należytym zor­
ganizowaniu pomocy sąsiedz 
kiej w gromadzie. O dużej 
aktywności społecznej tej 
gromady świadczy fakt, że 
chłopi wnieśli duży wkład 
w budowę szkoły w swej 
wsi, a obecnie przygotowują 
lokal na siedzibę gromadz­
kiej rady narodowej.

Dzięki opiece ekipy kole­
jarskiej we wsi dawniej za­
niedbanej rozwinęło się buj­
nie życie kulturalne.

* * *
Duże osiągnięcia w ruchu 

łączności miasta ze wsią po­
siada ekipa Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe 
go w Opolu. Gromada Ra- 
domirowice — którą opieku­
je się załogń tych zakładów

pierwsza w swej gminie 
wykonała roczny plan do­
staw zboża.

Kolejarze, udzielają chło­
pom różnorodnej pomocy. 
Obecnie przystąpili do radio- 
fonizacji wszystkich bu­
dynków mieszkalnych we 
wsi i przeprowadzają włas­
nymi środkami, przy współ­
udziale chłopów, różne prace 
remontowe i inwestycyjne. 
Często przyjeżdża do Rado­
mirowie zespół lekarzy ko­
lejowych i. pielęgniarek. Eki­
pa lekarska oprócz udziela­
nia porad wydaje również 
chłopom lekarstwa.

Kolejarze z Opola dbają o 
ręzwój biblioteki w groma­
dzie, pomogli oni też w pra­
cy zespołowi świetlicowemu. 

* * •
Kiedy w sierpniu b. roku 

gromada Rykoszyn nie nadą 
żała z realizacją planu do­
staw zboża, członkowie eki­
py łączności miasta ze wsią 
przy węźle PKP Kielce prze 
prowadzili wśród chłopów 
szeroką pracę uświadamiają­
cą.

Systematyczna praca u- 
świadamiająca oraz śmiała 
krytyka w gazetkach i bły­
skawicach przyniosły pozy­
tywne rezultaty.

Ostatnio chłopi z gromady 
Rykoszyn zorganizowali zbjo 
rową odstawę zboża do pun­
ktu skupu, w wyniku któ­
rej część chłopów wywiąza­
ła się iuż w pełni z obowiąz­
kowych dostaw wobec pań­
stwa, a całość gromady zna­
cznie poprawiła wykonanie 
planu.

i i i i m i m i i
Święto
»Humanité«
PARYŻ PAP. Nieprzebra­

ne tłumy przybyły w nie­
dzielę do lasku Vincennes,, 
by wziąć udział w dorocz­
nym święcie centralnego 
organu Francuskiej Partii 
Komunistycznej.

Na ogromnej przestrzeni 
rozmieszczone zostały licz­
ne stoiska federacji FPK ze 
wszystkich okręgów Francji 
oraz stoiska wielu organiza­
cji demokratycznych. Towa­
rzystwo „Francja-ZSRR" zor 
ganizowało wystawę poświę­
coną osiągnięciom narodu ra 
dzieckiego. Duże zaintereso­
wanie wzbudziły stoiska to­
warzystw przyjaźni Francji 
z krajami demokracji ludo­
wej, w tym stoisko Polski. O 
godzinie 16 rozpoczął się 
wiec. Zebrani gorąco powita 
U pojawienie się na trybunie 
kierowników Francuskiej 
Partii Komunistycznej, w 
tym dyrektora naczelnego 
„Humanité“ Marcela Cachi- 
na.

Członek biura polityczne­
go FPK Etienne Fajon wygło 
sił przemówienie poświęcone 
niezłomnej walce dziennika 
„Humanité" w obronie praw 
francuskich mas pracuj ą- 
cych. Wezwał on klasę ro­
botniczą i wszystkich repu­
blikanów, aby umacniali je­
dność akcji, aby z jeszcze 
większą energią kontynuowa 
li walkę o pokój, przeciwko 
wszelkim próbom tworzenia 
bloków agresywnych i remili 
taryzacji odwetowców boń- 
skich.

Na święcie „Humanité" 
raz jeszcze znalazła wyraz 
wola narodu francuskiego, 
wola udaremnienia wszel­
kich knowań wrogów po­
koju.

«Pierwszych pięć dni 
września nie przyniosło 
spodziewanych wyników w 
planowym skupie zboża. 
Plan dzienny 5 bm. wyko­
nały jedynie powiaty: Wej 
herowo, Kartuzy, Lębork, 
Starogard i Pruszcz Gdań­
ski. Najmniej, bo zaledwie 
31,5 proc. planowanej iloś­
ci ziarna zakupił w tym 
dniu powiat malborski i 
Gdańsk - Miasto — 38,8
proc.

Realizacja planu mie­
sięcznego przedstawia się 
następująco: Wejherowo
27,8 proc., Kartuźy — 22,1 
proc., Lębork — 21,5 uroc., 
Starogard — 17,5 proc.,
Kościerzyna — 14,5 proc.,

P A Ń S T W A
W ostatnich dniach pew 

ne nasilenie skupu daje 
się zauważyć w powiatacn: 
Wejherowo, Kartuzy i Lę­
bork. W starogardzkim w 
dalszym ciągu aktyw pra­
cuje nad organizowaniem 
zbiorowych dostaw, które 
w poważnym stopniu złoży 
ly się na to, że powiat ten 
przoduje w realizacji rocz­
nego pianu skupu. „Depczą 
mu po piętach" powiaty: 
kartuski, tczewski i wejhe- 
rowski.

Zarówno dla nadrobie­
nia zaległości powstałych 
w poprzednich miesiącach, 
jak i dla przyspieszenia cal 
kowitego rozliczenia się 
chłopów z ludowym pań­
stwem z tegorocznych zo­
bowiązań, konieczne jest 
znaczne zwiększenie dzien­
nych wpływów ziarna na 
punkty skupu. Żaden po­
wiat nie może sobie poz­
walać na taki spadek do­

Strajk głodowy
1000 w ię ź n ió w

w Hanoi
P E K IN  p a p . Jak d on osi W iet- 

n a in sk a  A g en c ja  P rasow a , w 
n m u  3 w rześn ia  p rzesz ło  1000 w lę  
zn io w  w  cen tra ln y m  w ięz ien iu  
'  f " 01 o g ło s iło  g ło d ó w k ę. (Jak  
w ia d o m o , H an o i je s t  je szcze  o- 
K upow ane przez  w o jsk a  francus-  K1«K

P rzy czy n ą  stra jk u  Jest fak t, że 
w ię k szo ść  w ięźn ió w  przeb yw a  w  
w ię z ien iu  za  u p ra w ia n ie  dzia ła l­
n o śc i p o lity c zn e j i u d zia ł w  ru- 
chu W yzw oleń czym . W ięźn iow ie  
*aC « p,o w in n l w ię c  b y ć  zw o ln ien i 
zgod n ie  t  p o ro zu m ien iem  rozej-  
m o w y m  oraz p orozu m ien iem  o- 
siągniętym w Trung-Gia.

Ponowny brutalny atak
Adenauera na Francję

BERLIN PAP. Jak dono­
szą z Bonn dr Adenauer nie 
zadowolił się wywiadem u- 
dzielonym dziennikowi „Ti­
mes" i w dniu 4 września wy 
głosił przemówienie radiowe, 
w którym ponownie zaatako 
wał brutalnie rząd francus­
ki i Zgromadzenie Narodowe 
za odrzucenie układu o „ar­
mii europejskiej“.

— Sytuacja, w jakiej zna­
lazła się Francja — powie­
dział m. in. Adenauer — jest 
pożałowania godna, a nawet 
fatalna.

Nawiązując do wysunię­
tego przez kierownictwo So­
cjaldemokratycznej Partii 
Niemiec żądania jak najszyb 
szego zwołania konferencji 
czterech mocarstw, Adena­
uer oświadczył, że katego­
rycznie odrzuca to żądanie 
ponieważ — jak twierdził — 
„konferencja taka nie odpo­
wiada interesom Niemiec i 
nie byłaby korzystna dla mo 
carstw zachodnich".

Zapowiadając, że prowa­
dzona przez bońskie koła rzą 
dzące „polityka europejska“ 
r.ie ulegnie zmianie, Adena­
uer ze szczególnym nacis­
kiem podkreślił konieczność 
„Przywrócenia suwerenności 
Republice Federalnej i umo­
żliwienia jej wzięcia udziału 
w obronie zachodu bez żad­
nej dyskryminacji". Dodał 
on, że rząd boński prowadzi 
ze Stanami Zjednoczonymi i 
Wielką Brytanią rokowania 
w sprawie przywrócenia 
Niemcom zachodnim suwe­
renności i w sprawie ich 
remilitaryzacji. Adenauer 
stwierdził, że USA i Anglia 
„odnoszą się z całkowitym 
zrozumieniem do aspiracji 
Republiki Federalnej“,

OBURZENIE 
WE FRANCJI

PARYŻ PAP. Ostatnie 
oświadczenia kanclerza Ade­
nauera, jego wywiad w 
dzienniku „Times" i jego so­
botnie przemówienie radio­
we — wywołały głębokie o- 
burzenie we Francji.

Jak wynika z wypowiedzi 
prasy paryskiej, te wystąpie­
nia Adenauera dowiodły, że 
rzeczywiste porozumienie z 
obecnym rządem Niemiec 2a 
chodnich jest dla Francji nie 
możliwe.

D zien n ik  „ L ib era tio n “ podkreś  
la , że  A d en a u er  sam  zrzu cił swą  
»»europejską m a sk ę “. J eśli pan  
A d en a u er  — p isze „ L ib era tion “ 
p rzem a w ia  do nas tak im  to­
n e m  dziś, g d y  je s t  zd y sk red y to ­
w a n y , gd y  je g o  p o lity k a  zb an ­
k ru to w a ła , gd y  n ie  m a on arm ii 
1 g d y  je d y n y m  jego  a tu tem  Jest 
p o p a rc ie  W aszyn gton u , to  m oże- 
n iy  sob ie  w yob raz ić , Jak tra k ­
to w a łb y  F ran cję , gd yb y  u tw o ­
rzon a  zosta ła  „arm ia eu rop ej-  
sk a “, gd y b y  m ia ł do d y sp o zy ­
c ji o d p o w ied n ią  ilo ść  d y w iz ji 
pancernych, gdyby oddziały no­

w eg o  W eh rm ach tu  ro z lo k o w a ły  
się  n a  n a szej z iem i i g d y b y  
„ eu ro p ejsk a  p o lic ja  p o lity c zn a “ 
k iero w a n a  przez h it le ro w c a  Geh  
len a  d zia ła ła  w e  F ra n cji p rze ­
c iw k o  F rancuzom .

D obrze w ię c  się  sta ło  — p isze  
„C om b at“ — że Z grom ad zen ie  
N arod ow e, d ając w y ra z  w o li ca ­
łeg o  n arodu  fra n cu sk ieg o , o d ­
rzu ciło  u k ład  o „arm ii eu r o p e j­
s k ie j“ , k tó ry  u sa n k c jo n o w a łb y  
p od p orząd k ow an ie  s ię  F ran cji 
N iem com  zach od n im . F ra n cja  do 
w io d ła , że ch ce  d e cy d o w a ć  o 
w ła sn y ch  losach , że n ie  da so ­
b ie  n arzu cić  ob cej w o li, że b ę ­
dzie  b ron iła  sw y ch  p raw  do su ­
w eren n o śc i. T ym  gorzej d la  p a ­

n a  A d en au era , je ś li  zm a rtw iło  go 
to  do teg o  stop n ia , że  zu p e łn ie  
stracił g ło w ę .

Zniżka cen 
w NRD

BERLIN PAP. Niemiecka 
prasa demokratyczna opubli 
kowala komunikat Rady Mi­
nistrów NRD o uchwale w 
sprawie nowej zniżki cen 
niektórych artykułów żyw­
nościowych i towarów prze­
mysłowych.

Uchwała przewiduje, że od 
dnia 6 bm. począwszy ceny 
pewnych artykułów żywnoś­
ciowych i towarów przemy­
słowych w NRD zostają obtd 
żonę od 10 do 50 proc.

Tczew — 14,4 proc., Kwi­
dzyn — 14,1 proc., Elbląg 
— 12,7 proc., Sztum — 12,7 
proc., Nowy Dwór Gd. — 
10,8 proc., Gdańsk — 10,8 
proc.,, Malbork — 5,8 proc.

staw zbóż, jaki charaktery 
zował pierwsze cztery dni 
września.

Przypominamy: do zakon 
czenia akcji skupu pozo­
stały tylko 24 dni.

Dzień dzisiejszy jest 
„dniem gotowości" do ge­
neralnej bitwy o bogaty u- 
rodzaj przyszłego roku. 
Czasu na przygotowanie 
się do prac jesiennych by­
ło dosyć, toteż ani państwo 
we gospodarstwa rolne, 
ani spółdzielnie, POM czy 
GOM i GS nie powinny za 
skoczyć kontrole, które w 
dniu dzisiejszym mają obo 
wiązek przeprowadzać pre 
zydia rad narodowych 
wspólnie z aktywem spo­
łecznym. Kontrole te ma­
ją stwierdzić przede wszyst 
kim stopień przygotowania 
do siewu żyta'i pszenicy — 
zasadniczych kultur upra­
wianych na Wybrzeżu. Ter 
min ich zasiewu się zbliża. 
A tymczasem do wyjątków 
należą gospodarstwa indy­
widualne, a nawet zespoło­
we np. w Marezie i Lipian 
kach (pow. Kwidzynj, w 
których orki siewne pod 
żyto zostały wykonane. 
Trzeba zaś wziąć pod uwa 
gę, że orki te muszą być 
wykonanie co najmniej na 
2 — 3 tygodni przed sie­
wem.

Orki. siewne pod pozo­
stałe oziminy również prze 
biegają słabo. Spółdzielcy 
wykonali je w 32,8 proc., 
a chłopi indywidualni — 
w 19 proc. Są to liczby 
świadczące o niedopusz­
czalnym niedbalstwie rol­
ników. Niemniej kary­

godne jest występujące w 
całym województwie opóź­
nienie siewu jęczmienia o- 
zimego. Jest to sprawa za- 
sadniczej^ wagi, której nie­
docenianie może narazić 
naszą gospodarkę na ol­
brzymie straty w postaci 
obniżenia wydajności z 
hektara.

Stanisław Potulski, ku 
lak z gromady Wolental 
w pow. starogardzkim 
zalega z obowiązkową 
dostawą ziarna dla ludo­
wego państwa. Nie moż­
na wprawdzie powie­
dzieć, że „ani kilograma 
nie dostarczył na punkt 
skupu“. Owszem, rozpo­
czął dostawy lecz w tern 
pie starego przysłowia: 
„ziarnko do ziarnka, a 
zbierze się miarka".

Przestrzegamy, że jeśli 
cały swój plan będzie 
realizował w równie ¿61 
wim tempie jak dotych­
czas: „woreczek do wo­
reczka" — to.„ „zbierze 
się kareczka".

Wizyta parlamentarzystów brytyjskich

4 września 1954 r.t na zaproszenie Komitetu Współpracy K ’luralnej z Za 
granicą, przybyła do Polski grupa parlamentarzystów angielskich.

Na zdjęciu: Parlamentarzyści angielscy w 
na lomisku Okęcie w Warszawie. towarzystwie witających ich osób 

CAF—Fot. Żygm. Wdowiński
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W a ż n e  o g n iw o  
łączące wszystkich Hiemców

Przemówienie Otto Grotewobla 
na otwarciu Międzynarodowych 

T a r g ó w  L i p s k i c h
BERLIN PAP. W sobotę wieczorem odbyło się 

uroczyste otwarcie dorocznych Międzynarodowych 
Targów Lipskich, największych od chwili zakończenia
wojny.

Udział w targach bierze 35 obcych państw, przy 
czym udział państw kapitalistycznych w tegorocznych 
targach jest znacznie większy niż w rokn ubiegłym. 
Ilość firm zachodnio - niemieckich, które nadesłały 
swe eksponaty, zwiększyła się z 60 w roku ubiegłym 
do 1000 w roku bieżącym.

Przemówienie inauguracyjne wygłosił premier 
NRD Otto Grotewohl.

handlu między obu częścia­
mi Niemiec przyniósłby ko­
rzyść całemu narodowi nie­
mieckiemu.

Opinia światowa — oświad 
czył Grotewohl — znajduje 
się pod wrażeniem inicja­
tywy i sukcesów obroń­
ców pokoju i triumfu idei 
porozumienia. Pomyślne za­
kończenie konferencji ge­
newskiej wpłynęło na o- 
słabienie napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych.

W swej nocie do mocarstw 
zachodnich z dn. 24 lipca w 
sprawie bezpieczeństwa zbio 
rowego w Europie Związek 
Radziecki uzupełnił swą pro 
pozycję zawarcia porozumie­
nia politycznego nową pro­
pozycją współpracy w dzie­
dzinie ekonomicznej. Zgodnie 
z ta propozycją, państwa bio 
rące udział w układzie o zbio 
rowym bezpieczeństwie naro 
dów Europy powinny zobo­
wiązać się do podjęcia kro­
ków zmierzających do roz­
woju wymiany handlowej i 
innych stosunków gospodar­
czych między państwami.

Temu celowi służą również 
Targi Lipskie. Dzisiaj, kiedy 
Niemcy podzielone są na 
dwie części, Targi te stano­
wią ważne ogniwo łączące 
wszystkich Niemców. Przy­
czyniają się one do pogłębia 
nia wzajemnego zrozumienia 
i do szybszego zjednoczenia 
Niemiec. Targi Lipskie mogą 
przyczynić się również do dal 
szego osłabienia napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych. . . ..........

Mówiąc o niepowodzeniu 
amerykańskiej polityki sto­
sowania embargo, obliczonej 
na zdławienie handlu państw 
kapitalistycznych z państwa­
mi obozu demokracji, pre­
mier Grotewohl podkreślił, 
że „również w Niemczech za­
chodnich szerokie koła gos­
podarcze występują z żąda­
niem przywrócenia swobod­
nych stosunków ze Wscho­
dem”.

Związek Radziecki uważa, 
iż możliwa jest pokojowe 
współistnienie państw o róż­
nych systemach gospodar­
czych i dlatego proponuje, 
aby jednocześnie z istniejący 
mi umowami, czy też między 
narodowymi układami, zaw­
rzeć wielostronny układ gos­
podarczy miedzy wszystkimi 
państwami Europy, a także 
Z USA.

Układ o współpracy gospo­
darczej państw Europy po­
lepszyłby znacznie i w szyb­
kim tempie sytuację gospo­
darczą Europy zachodniej. 
Pod tym względem Targi 
Lipskie mogą mieć wielkie 
znaczenie dla międzynarodo­
wych kół gospodarczych i 
handlowych.

Premier Grotewohl podkre 
ślił następnie, że tegoroczne 
Targi Lipskie świadczą o 
gospodarczych sukcesach 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej, a zwłaszcza o jej 
możliwościach w dziedzinie 
handlu zagranicznego.

Premier Grotewohl omó­
wił następnie sprawę rozwo­
ju handlu wewnętrznego, któ 
ry — jak stwierdził — jest 
ważnym elementem w przy­
wróceniu normalnych, stosun 
ków między wschodnią i za­
chodnią częścią Niemiec, a 
tym samym również między 
krajami światowego rynku 
demokratycznego i kapitalis­
tycznego. Zwrócił on uwagę 
na szerokie możliwości NRD 
w rozwoju wewnątrzniemiec 
kiej wymiany handlowej.

Rząd Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej — oświad 
czył w zakończeniu mówca 
— popiera wszystkie wysiłki 
zmierzające do osiągnięcia 
porozumienia między Niem­
cami.

Apeluję do wszystkich za- 
chodnio-niemieckich kół prze 
myślowych i handlowych, by 
ze swej strony dążyły do o- 
siągnięcia tego celu. Nie ule­
ga wątpliwości, że rozwój
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Amerykański
kongresman

o d e le g a liz a c ji K ?  U SA
NOWY JORK PAP. Czło­

nek Izby Reprezentantów 
USA Multer (partia demo­
kratyczna), który głosował 
przeciwko projektowi ustawy 
o delegalizacji partii komuni 
stycznej w USA, opubliko­
wał w biuletynie Kongresu 
„Congressional Record“ licz­
ne listy i komentarze prasy 
amerykańskiej, popierające 
jego stanowisko.

„Kiedy wystąpiłem prze­
ciwko projektowi ustawy, de 
legalizującej partię komuni­
styczną — pisze Multer — 
sądziłem, że będę osamotnio­
ny. Nie ma jednak końca li­
stom i depeszom pochwalają 
cym moje stanowisko.

Ustawa delegalizująca par 
tię komunistyczną, to beza­
pelacyjny wyrok, kjóry po­
zbawia naród praw obywatel 
skich, który zabrania nie tyl 
ko swobody słowa, lecz i swo 
body myśli, nie tylko swobo 
dy zrzeszania się, lecz i swo 
body składania petycji...

Nowa polityka Włoch
w in n a  być poli tyką  pokoju

RZYM PAP. „Unita" opu- mieć 1 w bardziej ścisłym 
blikowała artykuł generalne sojuszu wszystkich narodów 
go sekretarza Włoskiej Par- europejskich. 
tłJ Komunistycznej Palmiro Nasze zadanie polega, tak 
Togliatti‘ego pt. „O nową jak i dotychczas, na konty- 
politykę Włoch“, w którym nuowaniu walki mas ludo-

Uliład handlowy 
NRD-Holandia

BERLIN PAP. . Agencja 
ADN donosi, że między Nie­
miecką Republiką Demokra 
tyczna a Holandią został za­
warty układ handlowy prze­
widujący wymianę towarów 
w wysokości 15 milionów 
marek z każdej strony. .

Protest rządu radzieckiego
p rz e c iw k o  n a ru s z e n iu  g r a n ic y  p a ń s tw o w e j ZS R R

przez wojskowy samolot amerykański
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS podaje: W dniu 5 wrze 
śnią wiceminister spraw za­
granicznych ZSRR A. A. Gro 
myko przyjął ambasadora 
USA Bohlena i wręczył mu 
notę treści następującej:

„Rząd Związku Socjalisty­
cznych Republik Radziec­
kich uważa za konieczne o- 
swiadczyć rządowi Stanów 
Zjednoczonych co następuje:

Według ściśle ustalonych 
danych, w dniu 4 września 
br. o godzinie 19,12 według 
czasu władywostockiego dwu 
motorowy samolot wojsko­
wy typu „Neptun“, posiada­
jący znaki rozpoznawcze a- 
merykańskiego lotnictwa 
wojskowego, pogwałcił pań­
stwową granicę ZSRR w re­
jonie przylądka Ostrownoj 
na wschód od portu Na- 
chodka.

W chwili gdy do samolotu 
amerykańskiego, który po­
gwałcił granicę ZSRR, zbli­
żyły się dwa pościgowce ra­
dzieckie w celu zwrócenia 
mu uwagi, że znajduje się w 
granicach ZSRR i zażądania, 
by natychmiast opuścił ob­
szar powietrzny Związku Ra 
dzieckiego — samolot ame­
rykański otworzył do nich 
ogień. W związku z tym sa­
moloty radzieckie zmuszone 
zostały odpowiedzieć o- 
gniem, po czym samolot a- 
merykański oddalił się w 
stronę morza.

Rząd radziecki uważa za 
konieczne zwrócić uwagę rzą 
du USA na fakt, iż nie jest 
to pierwszy wypadek po­

gwałcenia przez amerykań­
skie samoloty wojskowe gra 
nic państwowych ZSRR.

Rząd radziecki składa rzą 
dowi USA kategoryczny pro 
test w związku z tym no­
wym wypadkiem poważnego 
pogwałcenia przez amerykań 
ski samolot wojskowy grani 
cy radzieckiej, domaga się 
pociągnięcia do surowej od­
powiedzialności osób win­
nych tego pogwałcenia i o- 
czekuje, że rząd USA podej­
mie natychmiast kroki, . aby 
nie dopuścić w przyszłości 
do naruszania przez samolo 
ty amerykańskie granic pań 
stwowych Związku Radziec­
kiego“.

Ambasador Bohlen oświad 
czył, że przekaże notę rzą­
du radzieckiego rządowi 
USA.

czytamy m. in.:
„Porażka „europejskiej 

wspólnoty obronnej“ w wy­
niku głosowania we frańcu- 
skim Zgromadzeniu Narodo­
wym postawiła przed wszyst 
kimi narodami Europy prób 
lem, którego palące znacze­
nie podkreślaliśmy już daw­
no. Obecnie' konieczne jest 
stworzenie nowego systemu 
w stosunkach międzynarodo 
wych i oparcie ich na praw­
dziwie nowych podstawach.

Togliatti podkreślił, że cho 
ciąż, począwszy od 1948 ro­
ku, włoskie koła rządzące 
zawsze posłusznie wypełnia­
ły dyrektywy amerykańskie 
go Departamentu Stanu i 
zdecydowanych zwolenni­
ków EWO, nie zdołały one 
nigdy chociażby w jednej 
z izb parlamentu przeprowa 
dzić otwartej debaty nad 
osławionym układem“.

Togliatti stwierdza, że 
działo się tak dlatego, ii 
większość opinii publicznej 
zrozumiała, jak poważne nie 
bezpieczeństwo kryje w so­
bie ten układ.

Obecnie — pisze dalej 
Togliatti — należy jak naj­
szybciej wypowiedzieć się 
jasno i zgodnie z interesami 
Włoch i z dążeniami do po­
koju przeważającej więk­
szości naszego narodu...

W obozie rządowym nie 
rozległ się dotąd ani jeden 
rozsądny głos w sprawach, 
które wynikły po porażce 
EWO. Wszyscy powtarzają, 
że chodzi o nieznaczne zrnia 
ny formy, bez zmiany istoty 
polityki „zimnej wojny“ i 
agresywnych bloków wojsko 
wych, tzn. polityki rozłamu 
Europy. Aby jeszcze bar­
dziej to podkreślić, wysuwa 
ją oni jako główną sprawę 
problem remilitaryzacji Nie­
miec, twierdząc, że należy 
bezwzględnie rozstrzygnąć 
go jak najprędzej. Tymcza­
sem nie ma palącej koniecz­
ności rozstrzygnięcia tego 
problemu, a w każdym razie 
istnieje ona tylko dla tych, 
którzy myślą o wojnie prze­
ciwko - pokojowym pań­
stwom socjalistycznym.

Jeśli istnieje jakiś prob­
lem palący, to jest nim roz 
strzygnięcie kwestii niemiec 
kiej drogą zjednoczenia Nie­
miec na zasadach demokra­
tycznych, ale oczywiście nie 
za pomocą tzw. „wolnych 
wyborów“, tj. wyborów or­
ganizowanych przez profa- 
szystę Adenauera i amery­
kańskich macearthystów, 
którzy delegalizują demo­
kratyczne organizacje robot 
nicze i prześladują komuni­
stów.

Kwestią palącą jest rów­
nież próba uregulowania sto 
sunków między wszystkimi 
narodami Europy. Przeczy 
temu każda polityka zmie­
rzająca do rozbicia (konty­
nentu europejskiego na wro 
gie sobie wojskowe ugrupo­
wania. Włochy zainteresowa 
ne są w zjednoczeniu Nie-

wych o umocnienie w społe­
czeństwie przekonania, iż no 
wa polityka Włoch, powinna 
być poiitylią-pokoju i że po 
iitykę taką można prowa­
dzić“.

Dzień Lotnictwa 
w Czechosłowacji

PRAGA PAP. 5 września 
naród czechosłowacki obcho 
dził Dzień Lotnictwa. W sto 
licy odbyła się defilada lot­
nicza, która trwała dwie i 
pół godziny.

W

Agresywne cele organizatorów
konferencji w  M anili

Artykuł »P ra w d y «
MOSKWA PAP. — W dzienniku „Prawda“ uka­

zał się artykuł pt.: „Agresywne plany USA w Azji 
poiutlniowo - wschodniej, w którym czytamy co
następuje:

W stolicy Filipin — Ma­
nili — rozpoczęła się konfe­
rencja ministrów spraw za­
granicznych ośmiu krajów: 
USA, Anglii, Francji, Austra 
lii, Nowej Zelandii, Pakista­
nu, Syjamu i Filipin, poświę 
eona sprawie utworzenia no 
wego agresywnego bloku w 
Azji południowo -  wschod­
niej. Projektowany nowy 
blok wojskowy uzyskał już 
nazwę SEATO (inicjały an­
gielskie), czyli „organizacja 
paktu Azji południowo - 
wschodniej“. Prasa amery­
kańska podkreśla, że SEATO

Remilitaryzacja Niemiec zach.

28 sierpnia br. odbyło 
się w Recklinghausen spot 
kanie 500 przywódców 
„Stahlhelmu“, z udziałem 
przewodniczącego tej odwe 
towej i faszystowskiej or­
ganizacji Kesselringa. Spot 
kanie, podobnie jak wiele 
imprez tego rodzaju w 
Niemczech zachodnich, by 
ło prowokacyjną manifesta 
cją kół reakcyjnych, dążą 
cych do odbudowy Wehr­
machtu.

Na zdjęciu górnym: zbro 
dniarz wojenny Kesselrińg 
składa hołd swym pole­
głym kamratom...

Na zdjęciu dolnym: zna 
my dobrze te mundury i 
sztandary z gorzkich lat 
okupacji hitlerowskiej.

Fot. — CAP.

N a r o z k a z
amerykański...

BERLIN PAP. Agencja 
ADN podaje, że z polecenia 
amerykańskich władz okupa 
cyjnych bońskie Minister­
stwo Łączności przerwało 
bezpośrednią łączność telefo 
niczną między demokratycz­
nym sektorem Berlina a 
Hamburgiem.

Agencja podkreśla, że łącz 
ność ta została uprzednio 
wprowadzona wskutek nale­
gań zachodnio - niemieckich 
kół gospodarczych i społecz­
nych.

powinna być na wschodzie 
tym samym czym jest na za­
chodzie NATO (organizacja 
paktu północno - atlanty­
ckiego). Projekt SEATO, po­
dobnie jak NATO, jest two­
rem dyplomacji amerykań­
skiej. Autorzy tego projektu 
stawiają sobie zupełnie kon 
kretne agresywne cele: zdła­
wienie sił walczących o po­
kój, wolność i niezawisłość 
narodową na wschodzie.

Czym należy tłumaczyć 
tak szczerze manifestowane 
zaniepokojenie mocarstw im 
perialistycznych o strefę 
Azji południowo -  wschod­
niej?

W jednych krajach tej
strefy imperialiści musieli 
zupełnie pożegnać się z właś 
ciwymi sobie metodami gra­
bieży kolonialnej. W innych 
— musieli się ograniczyć, 
przejść do nowych, mniej 
dla nich korzystnych form 
wyzysku krajów zależnych.

W obliczu potężnego ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego 
mocarstwa imperialistyczne 
muszą manewrować, godzić 
się na ustępstwa, aby utrzy­
mać w tych czy innych kra­
jach azjatyckich przynaj­
mniej część swoich pozycji. 
Usiłują one jednocześnie 
przygotować kontrofensywę, 
ażeby znów zdobyć stracone 
pozycje, zdławić ruch naro­
dowo -  wyzwoleńczy. Stara­
jąc się zamaskować swe rze­
czywiste cele, imperialiści 
głoszą demagogicznie, że wal 
czą, nie o zachowanie fila­
rów reżimu kolonialnego, 
lecz przeciwko „komunizmo­
wi“.

Agresywna istota amery­
kańskiego planu SEATO 
jest tak oczywista, że wszy­
stkie szanujące swą wolność 
i niezawisłość państwa azja 
tyckie odmówiły wzięcia u- 
działu w konferencji na Fi­
lipinach

Charakterystyczne jest, że 
uczestnicy rokowań na Fili­
pinach, zdając sobie sprawę 
z niezbyt zachęcającej istoty 
montowanego bloku usiłowa 
li zachować w tajemnicy 
amerykański projekt SEATO. 
Jednakże prasa filipińska 
opublikowała ten dokument, 
co wywołało zamieszanie 
wśród uczestników rokowań.

Jak doniósł korespondent 
manilski agencji „France 
Presse“, opublikowanie pro­
pozycji amerykańskich w 
miejscowym dzienniku wy­
wołało przerażenie wśród 
delegacji zagranicznych i po 
ciągnęło za sobą protest rzą 
du USA wobec rządu fili­
pińskiego.

Otwarcie agresywny cha­
rakter projektu amerykań­
skiego zmusił do zastanowię 
nia się angielskich uczestni­
ków rokowań na Filipinach. 
Jak dowodzi wstępna hara- 
da przedstawicieli ośmiu 
krajów w Manili, delegacja 
angielska zażądała, aby z 
tekstu paktu wszędzie, gdzie

w projekcie amerykańskim 
wzmiankuje się o rzekomej 
„agresji komunistycznej“, 
usunięto słowo „komunistycz 
na“.

Prasa zagraniczna podkre­
śla, że główni partnerzy USA 
w przygotowaniach do za­
warcia paktu SEATO — An­
glia i Francja — nie okazu­
ją bynajmniej entuzjazmu. 
Stwierdza się w związku z 
tym, że Eden zrezygnował z 
udziału w konferencji na 
Filipinach. Nie przybędzie 
tam również Mendes - Fran­
ce, co wywołuje jawne roz­
drażnienie strony amerykań­
skiej.

Starając się wybielić agre­
sywną istotę swych planów, 
autorzy projektu amerykań­
skiego usiłują jak zwykle 
osłonić się szyldem ONZ. 
We wstępie i w pierwszym 
artykule projektu nowego so 
juszu wojskowego podkreśla 
się szumnie „wiarę w cele i 
zasady Karty Narodów Zjed 
noczonych“. Usiłując uspra­
wiedliwić tworzenie agre­
sywnych bloków, Departa­
ment Stanu USA powołuje 
się zazwyczaj w takich wy­
padkach na artykuł 25 Kar­
ty NZ zezwalający na orga­
nizowanie porozumień regio­
nalnych. Jednakże spośród 
ośmiu krajów biorących u- 
dział w tworzeniu SEATO, 
sześć krajów — USA, An­
glia, Francja, Australia, No­
wa Zelandia i Filipiny nie 
są krajami azjatyckimi. Pa­
kistan obecny jest na konfe­
rencji z zastrzeżeniami. W 
ten sposób w imieniu całej 
Azji południowo -  wschod­
niej występuje sam tylko... 
Syjam uzależniony od USA. 
Czy nie słuszniej będzie naz 
wać SEATO właściwym mia 
nem — agresywnego bloku 
państw kolonialnych? Cele i 
zadania tego bloku nie mają 
nic wspólnego z interesami i 
pragnieniami narodów Azji.

Ucieczka więźniów
z obozu koncentracyjnego 

w Korei płd.
3 w r ze śn ia  o godz. 20 z  obozu  

k o n ce n tra c y jn eg o  zn a jd u ją ceg o  
s ię  w  p o w ie c ie  H vazon  (p ro w in ­
cja  K en g i) u c ie k ła  du ża  grupa  
w ię źn ió w . P ra sa  p o iu d n io w o -  
k oreaftsk a  stw ierd za , że 2.000 p o ­
lic ja n tó w  sk iero w a n o  w  pogon i 
za zb ie g ły m i w ięźn ia m i.

Otwarcie
Międzynarodowych Targów 

w Salonikach
S w r ze śn ia  o tw a rto  w  S a lo n i­

k a ch  M ięd zy n a ro d o w e  T argi, w  
k tó ry ch  b ierze  u d zia ł 12 k rajów : 
Z w ią zek  R a d z ieck i, A n g lia , W io  
ch y , B u rm a, W ęgry , C zech osło ­
w a c ja , B e lg ia , N iem cy  z a .' i .  
Izrae l, H iszp an ia , J u g o s ła w ia  i 
U SA .

Pamięci Czapajewa
4 w rześn ia  br. w  C entra lnym  

B o m u  A rm ii R a d zieck iej od­
b y ła  s ię  u ro czy sta  a k a d e ­
m ia  p o św ięco n a  35 roczr.iry  
śm ierc i b oh atera  w o jn y  d om o­
w ej W. I. C zapajew a.

Wielka katastrofa 
samolotowa

W n o c y  z 4 na  5 w rześn ia  
cz tero m o to ro w y  sa m o lo t k o m u ­
n ik a c y jn y  h o le n d er sk ie j lin ii  
KLM , k u rsu ją cy  m ięd zy  A m ster  
dam em  a N o w y m  Jo rk iem  t’ Ingi 
k a ta stro fie  w  p ob liżu  m ie jsco w o  
śc i Sh an n on  w  Irlan d ii S am olot  
w p ad ł do b ło tn is te j r /e k i  M ar- 
sh y . U ratow ało  s ię  ź!) osób , w  
tym  7 osób  za łog i. 24 p asażerów , 
w  ty m  5 k o b ie t i  3 cz ło n k ó w  z a ­
ło g i — zg in ę ło .

c ZERWIEC 1914 r. W Sarajewie zo­
staje' zamordowany austriacki na­
stępca tronu. Imperializm niemiec­

ki, który od dawna oczekuje dogodnej 
okazji, by dokonać ponownego podziału 
świata, korzysta z tego pretekstu. Docho­
dzi do wojny światowej między blokiem 
niemiecko-austriackim, ostrzącym sobie 
apetyt na angielskie i francuskie kolonie, 
Polskę, Ukrainę i kraje nadbałtyckie 
a tzw. „ententą“, czyli blokiem angiełsko- 
francusko-rosyjskim. Imperializm brytyj­
ski dąży do zniszczenia niemieckiej kon­
kurencji, francuski do rozbicia militarnej

N arody wyciągają

»Zegarkowa wojna«
Amerykańska 

„wojna zegarko­
wa“ przeciw Szwaj 
carii wywołała fa 
lę protestu wśród 
ludności tego kra­
ju. Podwyższenie 
cła na zegarki 
szwajcarskie grozi 
bowiem bezrobo­

ciem tysiącom 
szwajcarskich ro­
botników tej bran 
ży.

Napis na wysta­
wie jednego ze 
sklepów szwajcar­
skich brzmi: „Jak 
długo w Ameryce 
cła na zegarki bę­
dą tak wysokie, 
nie sprzedaję a- 
merykańskich na­
pojów i  środków 
żywnościowych

potęgi niemieckiej, a carat do rozbioru 
Turcji i usadowienia się na Dardanelach.

Konsekwencje rozbicia Europy na dwa 
przeciwstawne sobie bloki są wprawdzie 
znane, ale warto przytoczyć kilka cyfr: 
9 milionów zabitych, 18 milionów rannych 
i kalek, miliony dolarów kosztów i strat 
materialnych.

IMPERIALIZM NIEMIECKI 
ZNÓW PODNOSI GŁOWĘ».

I MPERIALIZM niemiecki nie daje Je- 
' dnak za wygraną. Przy poparciu ame 

rykańskich monopolistów początkowo w 
tajemnicy, a potem jawnie, przygotowuje 
nową wojnę. Dla realizacji tych planów 
faszystowskie Niemcy tworzą nowy blok 
agresywny z Włochami tzw. Oś Berlin —

Rzym, przedłużoną aż po Tokio. Blok ten 
ma na celu zaatakowanie Związku Radziec 
kiego i dokonanie nowego podziału świa­
ta. Próbą generalną planowanej wojny 
była krwawa rozprawa z narodem hisz­
pańskim w 1936 r.

Związek Radziecki od pierwszych chwil 
swego istnienia dokładał starań, by uchro­
nić narody od grożącej im nowej agresji 
ze strony niemieckiego imperializmu, by 
nie dopuścić do wybuchu drugiej wojny 
światowej. W tym celu niejednokrotnie 
zgłaszał propozycje rozbrojenia oraz okieł­
znania niemieckiego faszyzmu i militaryz- 
mu.

Po zagarnięciu przez Niemcy Austrii w 
marcu 1938 r. ZSRR ostrzegał Europę 
przed grożącym jej  ̂ niebezpieczeństwem. 
„Jutro Już może być za późno — głosiła 
nota radziecka — ale dziś jeszcze jest 
czas po temu, jeśli wszystkie państwa, a 
zwłaszcza wielkie mocarstwa zajmą zde­
cydowane, niedwuznaczne stanowisko wo­
bec problemu zbiorowego ratowania po­
koju".

... PRZY POMOCY MOCARSTW 
ZACHODNICH

Mocarstwa zachodnie torpedowały jed­
nak słuszne koncepcje stworzenia wspól­
nego frontu przeciw faszystowskim agre­
sorom. Warto w związku z tym przypo­
mnieć, że również sanacyjny rząd polski 
dzielnie sekundował monachijczykom, od­
mawiając przyjęcia pomocy radzieckiej i 
przepuszczenia wojsk radzieckich przez te­
rytorium Polski w wypadku agresji hitle­
rowskiej.

W dniu 11 maja 1939 r. ówczesny amba­
sador polski w Moskwie Grzybowski. 
oświadcza: „Polska nie uważa za możliwe 
zawarcia paktu o wzajemnej pomocy ze

Związkiem Radzieckim". A w niespełna 
miesiąc później, 9 czerwca, Beck telegra­
fuje do ambasadora Raczyńskiego w Lon­
dynie: „Zasadę udzielenia pomocy przez 
ZSRR napadniętemu państwu nawet bez 
zgody tego ostatniego uważamy w stosun­
ku do Polski za niedopuszczalną, w stosun 
ku zaś do innych państw za niebezpieczne 
naruszenie stabilizacji i  bezpieczeństwa 
we wschodniej Europie“. Wreszcie na 
kilka dni przed katastrofą, 20 sierpnia 
1939 r. Beck depeszuje do ambasadora w 
Londynie: „Polskę z Sowietami żadne u- 
kłady wojskowe nie wiążą I nie jest in­
tencją rządu polskiego taki układ zaw­
rzeć“.

Sanacyjny rząd polski nie kryjąc swej 
nienawiści do Związku Radzieckiego wolał 
w imię egoistycznych, klasowych intere­
sów obszarników i kapitalistów oddać Pol­
skę w pacht Hitlerowi, niż przyjąć pomoc 
radziecką.

2 W0JM SWIAT0VA
0ś Beru n - Rzym

Tę wrogość polskiego rządu sanatyjnego 
do kraju robotników i chłopów podsycały i 
wykorzystywały mocarstwa zachodnie, po­
pierając agresywną politykę bloku faszy­
stowskiego, pchając go do napadu na 
Związek Radziecki. Tym też tłumaczy się

łatwość, z jaką Nienacy hitlerowskie ła­
mały wszystkie układy i w 1938 roku za­
anektowały Austrię, w rok potem roz­
członkowały Czechosłowację, a wreszcie 1 
września rzuciły na Polskę hitlerowskie 
czołgi, rozpaliły nasze niebo łuną pożarów

wznieciły drugą wojnę światową.
Przygotowania wojenne wielkich fi­

nansistów zza oceanu i Niemiec, ich po­
lityka tworzenia i tolerowania bloku 
państw faszystowskich kosztowały naro­
dy 27 milionów zabitych i 1351 miliardów 
dolarów strat materialnych. A przecież 
nie można mierzyć tylko suchymi cyframi 
statystyki potwornych zniszczeń, jakich 
doznały narody.

I ZNÓW MARZĄ O NOWEJ WOJNIE

CTRATY takie są jednak „wkalkulo- 
wane“ w wojenny business kół mo­

nopolistycznych, które znów marzą o no­
wej wojnie, jako o źródle nieograniczo­
nych zysków. I — podobnie jak przed 
pierwszą i drugą wojną światową — dziś 
znów montują imperialiści ugrupowania mi 
litarne typu — „paktu atlantyckiego“ i 
„europejskiej wspólnoty obronnej“. Pakty 
te stwarzają nie bezpieczeństwo wojny w 
Europie i wzmagają napięcie międzynaro­
dowe. Konsekwencją tego jest systematycz 
ne pogarszanie się sytuacji szerokich mas.

Agresywne plany imperializmu amery­
kańskiego i zachodnio-niemieckiego, leżą­
ce u podstaw „europejskiej wspólnoty ob­
ronnej“, potwierdza zresztą w swych wy­
powiedziach nie kto inny jak Adenauer 
i jego klika. Pamiętne są słowa choćby mi­
nistra Straussa, który oświadczył: „Droga 
na niemiecki wschód prowadzi przez Pa­
ryż”. Dalsze cele agresji — mimo prób ich 
zamaskowania przez histeryczny wrzask o 
rzekomym „zagrożeniu ze strony czerwo­
nych“, mimo oszukańczych frezesów o rze-
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Z  n o ta tn ik a  a k t y w is ty
0  REFORMIE ROLNEJ

Chłopi lubelscy otrzymują akty nadania ziemi po 
parcelacji majątków obszarniczych.

MYŚLENICE, 2 marca 1945 r. CZORSZTYN, G maja 1943

Chorowice należały do 
sławnego watażki en­

deckiego Doboszyńskiego i 
były jego główną kwaterą 
marszu na Myślenice, Fa­
szystowski przywódca szu­
kał naiwnych, którzy by 
uwierzyli, że nędzę wsi roz 
ładuje się rabunkiem 20 
kramów żydowskich i zmia 
ną warty na stolcu staroś­
cińskim — mianowicie je­
śli na tym stolcu zasiądzie 
konkurent sanacji — en­
dek. Jakby zdarte ubranie 
zyskało na jakości i trwa­
łości, gdy się je przenicu­
je... Zwykłe oszustwo.

I oto 57 fornali i chłopów 
zostało nadzielonych dzie- 
dziccwską ziemią.

Widziałem dwóch star­
ców, którzy się bardzo śpię 

szyli po akta nadania, a 
wracając przystawali i zer 
kali uważniej to na niebies 
kie niebo i zadymkę biało- 
siną w dali, to na wyklu­
wające się spod ziemi ora- 
czyzny, jakby smakowali 
teraz krajobraz kęs za kę­
sem... jakby w swym do- 
tliwającym się życiu już 
niczego nie chcieli ominąć.

Podobnie w Mogilanach.
To majątek Konopków. Na 
dzielony«: 68.

..Edward Kiebuła, Anto­
ni Marcinkiewicz,.. Franci­
szek Surówka... Ręce rwa­
ły się, by sprawdzić nama 
calnie dowód prawdy. Wą­
saty chłop obraca akt na­
dania — dowód prawdy, 
że ta władza nie zełgała • — 
i znów zaczyna od począt­
ku: od Orła bez korony na 
górze i napisu „Rzeczpospo 
lita Polska“. Ktoś za nie­
go sylabizuje:

„W wykonaniu dekretu 
PKWN o wprowadzeniu re 
formy rolnej z dnia 6 wrze 
śnią 1944 — potwierdza 

się, że ob. Antoni Łopata 
ze wsi Mogilany otrzymał 
na wieczystą własność na­
dział ziemi z majątku roz­
parcelowanego. Dokument 
niniejszy służy za podsta­
wę wpisu do ksiąg hipo­
tecznych“.

Takich aktów nadania w 
województwie krakowskim 
prawie 40.000. W Polsce — 
na starych ziemiach — o- 
koło pół miliona. Setkom 
tysięcy wytłumaczono jed­
nym gestem a realnie, co 
to ojczyzna.

Jestem tu po raz trzeci. 
Pierwszy raz przypro­

wadziłem do dworku 
dwóch roboeiarzy zako­
piańskich, w celu dopomo- 
żenia góralom w przepro­
wadzeniu reformy rolnej.

Pies, który rozrywał 
wiejskie owczarki, zawar­
czał i skulił się natych­
miast jakby i on prze­
czuł własną klęskę. Równą 
pańskiej. W szarym pokoi­
ku, w rogu siedział hrabia 
Drohojowski — stary ka­
waler i brał nas na płacz­
liwe drżenie ust. Czerwo­
ne, obrzękłe policzki fał­
dowały się ku przerażonym 
oczom. Co się dzieje? A 
przez okna zaglądali góra­
le, fornale, ciekawi losu 
swego władcy.

— W imieniu Rzeczypos­
politej... jako pełnomocnik 
do spraw reformy rolnej — 
czytałem z papieru, który 
za chwilę wręczyłem do­
tychczasowemu właścicielo 
wi Czorsztyna... — itd... — 
w ciągu trzech dni nie ma 
tu pana i starych czasów, 
wchodzą nowe czasy, czasy 
ludu.

Niby niedawno, a zdaje 
się, że lata minęły od tej 
chwili. Już na chłopskich 
polach wykiclkowało chłop 
skie zboże jare, przy sa­
dzeniu ziemniaków zginają 
się plecy za skibą dla swo­
jego plonu. Córki hodują 
kwiaty nie w pańskim 
wirydarzu, ale przed okna 
mi własnych domostw. 
Czas nadszedł chłopski. 

Władysław Machejek 
(Z pracy „Przez wieś“ i 

„Pamiętnik sekretarza“).

Budowa osiedla
d l a  s t o c z n i o i u c ó u j

w  G d a ń s k u -S ie d lc a c h
B u d o w n iczo w ie  o s ied la  dla  

sto czn io w có w  g d ań sk ich  przy  
u l. K artu sk ie j w  G dań sk u re 
a lizu ją  p o d ję te  zob ow iązan ie  
dla  u czczen ia  10-lecia  P o lsk i  
L u d o w ej. C zęść „ A “ o s ta t­
n ieg o  b lok u  m ieszk a ln eg o  l i­
czącego  372 izb y  oddano ju ż  
do u ży tk u . B u d o w a  częśc i 
„ B “ i „C “ d o b ieg a  k oń ca . 
Ł ączn ie  od 1948 roku  w  o- 
s ied lu  d la  s to czn io w có w  w  
G dańsku - S ied lca ch  odd ano  
do u ży tk u  2.785 izb. Z ałoga  
ZBM , p racu jąca  przy b u d o ­
w ie  o s ied la  d z ięk i u sp raw n ię  
n iu  p ra cy  i du żej o szczęd ­
n o śc i m a ter ia łó w , jak  r ó w ­
n ież  d z ięk i s to sow an iu  m a­
ter ia łó w  za stęp czy ch  zaoszczę  
dziła  w  II k w a rta le  br. 120.000 
c eg ie ł. W ygosp od arow ała  po­
n ad to  20 to n  sta li i ponad 16 
m* d rew n a. D z ięk i ty m  osiąg  
n ię c io m  zd o b y ła  on a  w  II 
k w a rta le  p ierw sze  m ie jsce  w  
sk a li C en tra ln ego  Z arządu, 
o trzym u jąc  za sz c zy tn y  t y ­
tu ł „ n a jlep sze j b u d o w y  w  II 
k w a rta le  b r .“

N a  zd jęc iu : o s ta tn i blok  
m ieszk a ln y  w  o sied lu  sto cz ­
n io w c ó w  w  G d ań sk u -S ied l-  
cach .

F ot. Z. K osycarz

gd yń sk ich  
rem ontow e» w
W dniu 2 bm. w Gdyńskiej 

Stoczni Remontowej zwodo­
wano pierwsza jednostkę 
„Nowa Draga“ z wyremon­
towanego we własnym zakre 
sie 1200-tonowego doku.

Wrak został dostarczony ze 
Szczecina w 1953 r. Po prze­
prowadzeniu niezbędnych ro 
bót konserwacyjnych w kwie 
tniu br. użyto go jako pon­
tonu. W czasie konserwacji 
zrodził się pomysł dokmi- 
strza Andrykiewicza i inży­
niera technologa Bartkiewi­
cza, generalnego remontu do 
ku. Wymagało to uruchomię 
nia pomp i wmontowania sil 
ników.

Załoga podjęła zobowiąza­
nie uruchomić pompy. Sil­
niki z Cieszyńskiej Fabryki 
Maszyn Elektrycznych otrzy 
mano w terminie, dzięki licz 
nym zobowiązaniom tamtej­
szych robotników. W wyniku 
ofiarnej pracy projektodaw 
ców brygady elektryków 
Tuńskiego, montera silniko­
wego Siarkiewicza, robotnika 
rurarskiego Otto, brygadzi­
sty kadłubowego Piotrow­
skiego Gdyńska Stocznia Re 
montowa wzbogaciła się o 
1200-tonowy dok.

Dzielenie ziemi obszarniczej w pow. bydgoskim.
Zdjęcie dokumentalne. CAF —. WAF

1,8 miliona złotych oszczędności
II Zjazd naszej partii po­

stawił przed budownictwem 
mieszkaniowym szereg za­
dań, a m. in. zadanie znacz­
nego obniżenia kosztów włas 
nych przy stałej poprawie 
jakości wznoszonych domow.

Realizując te zadania ra­
cjonalizatorska brygada ro­
botniczo - inżynierska Biura 
Zakładów Produkcji Pomoc­
niczej ZBM w Gdańsku przy 
stąpiła do opracowania pro­
jektu zmechanizowania wysn 
ce pracochłonnych robót w 
żwirowni Łapino, która zao­
patruje w; żwir i piasek bu­
dowy ZBM — Gdańsk.

Po mozolnych poszukiwa­
niach najlepszego rozwiąza­
nia w maju br. uruchomio­
no w Łapinie mechaniczny 
agregat (przesiewacze i silos) 
do przesiewania piasku i żwi 
ru. Czerwiec, lipiec i sier­
pień były okresem prób i do 
świadczeń.

W tym czasie brygada ra­
cjonalizatorska i załoga żwi­
rowni napotykały na wiele 
trudności i przeszkód. M. in. 
brak było potrzebnych mate­
riałów budowlanych; wygos 
podarowane ze złomu żelazo, 
z którego miano wykonać 
pewne części agregatu oka­
zało się za mało wytrzymałe; 
podczas wydobywania żwiru 
natknięto się pewnego dnia 
na złoża gliny itp.

Brygada racjonalizatorska 
nie zrażała się jednak tymi 
trudnościami. W drugiej po­
łowie sierpnia agregat szedł 
już pełną parą — ze żwirow­
ni Łapino ruszyły na budo­
wy Gdańska transporty wy­
sokiej jakości surowca.

Pomysł racjonalizatorski 
zdał egzamin. Projektodawca 
mi jego są: kierownik BZPP 
— tow. EDMUND SFUGIEK, 
główny inż. BZPP tow. A- 
ŁEKSANDER JAKO WLEW 
i gł. mechanik ob. LESZ­
CZYŃSKI. Wykonawcami
zaś główny dyspozytor — inż. 
BOLESŁAW JABŁOŃSKI, 
technicy LAUER i AN- 
DERSZ, ślusarz mechanik — 
FELIKS ROSIEWICZ oraz 
ślusarze:, LISZEWSKI
WOLF i MAŁENCZYN.

W dniu 31 sierpnia br. Btu 
ro Zakładów Produkcji Po­
mocniczej, realizując wytycz 
ne I konferencji partyjno- 
ekonomicznej ZBM Gdańsk,

zorganizowało pokaz pracy 
agregatu do przesiewania 
piasku i żwiru celem jego 
upowszechnienia.

Wielu gości zaproszonych 
na pokaz z dużym uznaniem 
wyrażało się o tym cennym 
projekcie racjonalizatorskim. 
M. in. inż. SECHATOW z 
GPZB stwierdził, że zastoso­
wanie tego agregatu całko­
wicie uwolni załogi budowla 
ne od pracochłonnej czynno­
ści ręcznego przesiewania 
piasku i żwiru inż. TOPO- 
LEWfCZ z gdańskiego Przed 
siębiorstwa Robót Drogo­
wych oświadczył, że ten cen 
ny pomysł racjonalizatorski 
powinien być jak najszybciej 
wprowadzony we wszystkich 
żwirowniach kraju, co nie­
wątpliwie przyniesie duże 
oszczędności.

Jak wykazują wstepne o- 
bliczenia, ZASTOSOWANIE 
AGREGATU DO PRZESIE­
WANIA PIASKU I ŻWIRU 
PRZYNIESIE ZBM GDAŃSK 
1 MILION 800 TYS. ZŁ. 
OSZCZĘDNOŚCI ROCZNIE. 
Prócz tego w znacznym stop 
niu zmniejszy się również 
zużycie kruszywa, piasku i 
kamienia.

id
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N ik it in  N . — TA IW A N  N IE ­
O D ŁĄ CZN A  CZĘSC C H IŃSK IEJ  
R E P U B L IK I LUDO W EJ. S tr . 65, 
z ł. 1.55, „K siążk a  1 W iedza“ .

A k tu a ln a  broszu ra o ch iń sk ie )  
w y sp ie  T a lw an  (F orm oza), o k u ­
p ow an ej przez im p er ia lis tó w  
a m ery k a ń sk ich . Z a w iera  c ie k a ­
w e  d an e  o h is to ry czn y m  ro zw o ­
ju  w y sp y  za m ieszk a łej ju ż  od  
II w ie k u  p. n . e . przez  C h iń czy ­
k ów . o p isu je  Jej b o g a ctw a  n a ­
tu ra ln e , k tóre  p o w o d o w a ły  a- 
g resję  a m ery k a ń sk ich , fr a n cu s­
k ich , a n g ie lsk ic h  i  jap o ń sk ich  
Im p eria listów  n a  tę  częśó  te r y ­
to r iu m  c h iń sk ieg o . W o b szer ­
n ym  w stęp ie  au tor  u d z ie la  s ze ­
regu  n a j is to tn ie jsz y ch  in fo rm a ­
c ji p o lity c zn y ch , e k o n o m icz ­
n y c h  i  e tn o g ra ficzn y ch  o T ai-  
w a n ie . R ozd z ia ł d ru g i p od aje  
tr e śc iw y  zarys h is to r y c zn y  te j  
w y sp y . N a stęp n ie  au tor  om aw ia  
ok res  ro zgrom ien ia  im p er ia liz ­
m u ja p o ń sk ieg o , k tó reg o  k o n sek  
w cn cją  b y ł z w ro t T a lw an u  C hi­
n om . O statn ia  część  p ra cy  p o ­
św ięco n a  Jest a g resji S tan ów  
Z jed n o czo n y ch  n a  T a iw an , oraz  
b o h a tersk ie j w a lce  lu d n o śc i 
T aiw an u , k tóra  dąży  do z je d n o ­
czen ia  z o jczy zn ą

R a d l  d y s l ( « r s / ę
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Z cl • • •

chcemy premii 
brakoróbstiuo

„Hamulcem 
utrudniającym 

uzyskanie lep-’ 
szych rezulia- 
tów w walce o obniżkę 
kosztów w budownictwie 
jest tendencja przedsię­
biorstw budowlanych do 
uzyskania jak najwyż­
szych przerobów finanso­
wych, co w wielu wypad­
kach sprowadza się do za 
sady budowania za wszel­
ką cenę po to, aby uzyskać 
duży przerób“.
Stwierdzenie . to, zawarte 

w artykule sekretarza KW 
PZPR tow, H. Grochulskie- 
go, zamieszczonym w „Gło­
sie Wybrzeża“ w dniu 2 sierp 
nia br, — jest nie tylko ze 
wszechmiar słuszne, lecz po­
rusza niezmiernie istotne^ za 
gadnienie, które powinno 
być poddane szerokiej i wy­
czerpującej dyskusji, gdyż 
stanowi od lat węzłowy. pro­
blem naszego budownictwa.

Skąd wypływa tendencja 
przedsiębiorstw budowla­
nych do uzyskania jak naj­
wyższych przerobów finan­
sowych? Dlaczego panuje za 
sada wyczerpania limitu za 
wszelką cenę? Co jest powo­
dem wysokiego przekracza­
nia planów wg wartości i 
nagminnego niewykonywa­
nia planów rzeczowych?

Tym hamulcem i tą prze­
szkodą, utrudniającą obniżkę 
kosztów, wykonywanie pla­
nów rzeczowych, walkę z 
hrakoróbstwem itp. — jest 
w poważnej mierze wadliwy 
system premiowania.

Z LOGIKI
— NIEDOSTATECZNIE
Premiowanie pracowników 

umysłowych, mających 
wpływ na kształtowanie się 
wykonawstwa, ma na celu 
pobudzić ich zainteresowa­
nie osobiste wynikami osią­
ganymi przez zakład pracy. 
Tymczasem...

Wiele można przytoczyć 
przykładów wskazujących, 
jak sprzeczny z zasadami lo­
giki jest taki system premio 
wania, jak staje się on bódź 
cem do marnotrawstwa.

Tak np . parę la t tem u  w  gru ­
pie  r o b ó t w  Ś w in o u jśc iu  k ierów  
n ik  k ilk u  bu d ów , rob iąc w y k o ­
p y  pod fu n d a m en ty  b u d yn k ów , 
u zy sk a ł znaczn ą ilo ść  p ia sk u  1 
żw iru , k tó ry  m ożn a  b y ło  z p o w o ­
d zen iem  zu ży ć  jak o  d om ieszk ę  
do zapraw  i b e to n ó w . K iero w ­
n ik  n ie  a n u lo w a ł Jednakże za ­
p o trzeb ow an ia , z łożon ego  uprzed  
nio  w  dzia le  za op atrzen ia  i do 
zapraw  z u ży ł 450 to n  (!) p iasku  
d ostarczon ego  z p ia sk o w n i i żw i 
rów n i w oj. r zeszo w sk ieg o  (!). 
D laczego?  P o  p rostu  w yk o rzy sta  
n ie  b ęd ącego  „pod  ręk ą“ p iasku  
i żw iru  o b n iży ło b y  k oszt w y k o ­
n y w a n e j rob oty , a ty m  sam ym  
o b n iży ło b y  ogó ln ą  sum ę p rzero ­
bu. P rem ia  „ sp ry tn eg o “ k ierow -  
n ik a  b u d o w y  zn a la z ła b y  się  
w te d y  w  n ieb ezp ieczeń stw ie ... 
W olał w ięc  p o d w y ższy ć  k oszty  
b u d ow y  ł w z ią ć  p rem ię ... za 
m arnotraw stw 'o.

TRZEBA INACZEJ
Obowiązujący od 10 lat 

system premiowania w bu­
downictwie, oparty na uzy­
skanej wydajności pracy, li­

Mgr Jerzy Zaleski
starszy insp. org. Woj. Żarz. MPRB i RS

przed- 
w dro 
zleco-

czonej w złotych i przero­
bie ilościowym, również li­
czonym w złotych — jest sta 
nowczo za wąski i nie mole 
sprostać wymaganiom, sta­
wianym budownictwu na 
obecnym etapie rozwoju na­
szej gospodarki. Wręcz od­
wrotnie — nie tylko parali­
żuje inicjatywę oszczędnoś­
ciową kierowników robót, 
lecz stwarza atmosferę, sprzy 
jającą nieprawidłowościom, 
a nawet nadużyciom.

Obecnie nie chodzi nam o 
to, aby budować jak naj­
szybciej i jak najwięcej, bez 
względu na koszty i straty, a 
więc za wszelką cenę — lecz 
o to, aby budować s u m i e ń  
n i e  i t a n i o .  Odpowied­
nio rozbudowany system pre 
miowania w budownictwie 
byłby niechybnie czynni­
kiem, który ułatwiłby uzy­
skanie właściwych wyników, 
szczególnie w dziedzinie ja­
kości robót 1 oszczędnej gos­
podarki. Ten, który istnieje 
— utrudnia wprowadzenie 
tych zasad w życie.

FIKCYJNA WYDAJNOŚĆ 
I JEJ SKUTKI

z tragicznych lekcji
kornej „obronie pokoju“ — są również zu­
pełnie jawnie rozważane. Minister Kaiser 
oświadczył: „Prawdziwa Europa może być 
tylko wtedy utworzona, jeśli przywróci się 
jedność niemiecką. Obejmuje ona — przy­
pominam — poza Niemcami również Au­
strię, część Szwajcarii, Saarę, Alzację — 
Lotaryngię“. Podsekretarz stanu w boń- 
skim ministerstwie spraw zagranicznych

Hallstein jest mniej „skromny“, bo uwa­
ża, że „prawdziwa Europa“ powinna się- 
gać aż po... Ural.

CO OZNACZA RADZIECKI PROJEKT 
BEZPIECZEŃSTWA ZBIOROWEGO?

JVJ ARODY Europy, a szczególnie naród 
* polski, który tyle przecierpiał w wy­
niku zwalczania się przeciwstawnych so­
bie bloków, potrafiły jednak wyciągnąć 
wnioski z historii. Rozumieją one, że dą­
żenie do pokoju nie da się pogodzić z od­
radzaniem militaryzmu niemieckiego, z 
podziałem Europy na dwa wrogie bloki, 
Narody Europy, między nimi naród pol­
ski, budujący nowe życie i pomnażający 
swa praca dobrobyt, pragną pokoju. I dla

tego tak gorąco popierają radziecką pro­
pozycję w sprawie zapewnienia bezpieczeń 
stwa zbiorowego w Europie.

Radziecki projekt obejmuje wszystkie 
państwa europejskie, niezależnie od ich 
ustroju politycznego. U podstaw tego sy­
stemu leży zasada zbiorowego działania 
wszystkich krajów europejskich w celu 
zapobieżenia nowej wojnie. Utworzenie 
ogólnoeuropejskiego sojuszu obronnego 
państw zainteresowanych w obronie po­
koju zlikwidowałoby zgubny podział na 
wrogie obozy, uniemożliwiłoby odrodzenie 
militaryzmu niemieckiego, stworzyłoby 
dogodne warunki dla zjednoczenia Nie­
miec — co jest rzeczą olbrzymiej wagi dla 
polskiej racji stanu — i udaremniłoby 
wszelką agresję. Nie bez znaczenia jest 
też fakt, że system zbiorowego bezpiaczeń- 
stwa umożliwiłby rozwinięcie na trwałych 
podstawach pokojowej współpracy^ i za­
cieśnił więź gospodarczą między państwa­
mi Europy.

Z perspektyw, jakie rokują narodom Eu­
ropy radzieckie propozycje, zdają sobie 
sprawę również coraz szersze warstwy w 
krajach kapitalistycznych, gospodarczo u- 
jarzmionych przez amerykański imperia­
lizm. Pomyślny wynik konferencji genew­
skiej i fiasko obrad brukselskich umocniły 
w nich przekonanie, że tylko rzeczowe omó 
wienie przez wszystkie zainteresowane 
rządy propozycji radzieckich może rozwią­
zać pozytywnie sporne problemy europej­
skie.

Bardzo znamienny jest przy tym fakt, 
że nawet niektóre koła zachodnio-nie- 
mieckiej burżuazji, zaczynają się domagać 
przedyskutowania propozycji radzieckich. 
Wyraz tych nastrojów można znaleźć w 
„Fuldaer Volks-Zeitung“, która w nume­
rze z 24. 8. br. stwierdza: „Nasuwa się py­
tanie, ray Niemiec, który naprawdę prag-

nie zjednoczenia, winien być zaniepokojo­
ny ostatnim rozwojem wydarzeń (mowa 
jest o wynikach konferencji brukselskiej 
— przyp. red.). Przecież zjednoczenie Nie­
miec na drodze pokojowej może być osią­
gnięte tylko za pomocą pertraktacji 4 mo­
carstw. Teza Adenauera, że jedność Nie­
miec może być osiągnięta tylko przy po­
mocy EWO, okazała się błędna wskutek 
historycznego rozwoju. Rząd federalny do­
syć długo uprawiał uznaną powszechnie 
za zbankrutowaną politykę zwaną „euro­
pejską“. Teraz powinien on przynajmniej 
uprawiać niemiecką politykę. Głównym 
celem tej polityki, której muszą być pod­
porządkowane wszystkie inne zadania, po­
winno być żądanie od wszystkich zwycię­
skich mocarstw rozmów 4-stronnych w 
sprawie zjednoczenia Niemiec".

POLSKA RACJA STANU

CTANOWISKO Polski w sprawie pro-
J  jektu zbiorowego bezpieczeństwa o- 

kreślił rząd nasz dwukrotnie. Po raz 
pierwszy, zgłaszając gotowość wzięcia u- 
działu w konferencji proponowanej przez 
Związek Radziecki. W oświadczeniu tym 
rząd PRL stwierdza: „Doświadczenia hi­

storii dowiodły, że rozbicie Europy na wro 
gie obozy powodowało nieuchronni kon­
flikty, wojnę i zniszczenie“ i że „naród 
polski widzi w bezpieczeństwie zbiorowym 
skuteczną gwarancję wobec groźby odro­
dzenia militaryzmu niemieckiego, który 
byl zawsze źródłem agresji i wojny w Eu­
ropie".

Po raz drugi rząd nasz określił swe sta­
nowisko w nocie do rządu francuskiego, 
w której proponuje Francji zawarcie trak­
tatu przymierza i pomocy wzajemnej w 
celu zabezpieczenia obu narodów przed 
groźbą odradzającego się militaryzmu nie­
mieckiego, przed groźbą nowej wojny. W 
nocie tej rząd nasz podkreśla jeszcze raz, 
że bezpieczeństwo, pokój i niepodległość 
każdego z krajów europejskich, niezależ­
nie od jego ustroju może zapewnić ogólno­
europejski układ o bezpieczeństwie zbio­
rowym proponowany przez ZSRR. „Układ 
ten — głosi nota — dalby wszystkim na­
rodom poczucie stabilizacji i bezpieczeń­
stwa oraz możność skupienia sił na poko­
jowym budownictwie bez lęku przed agre­
sją czy jakąkolwiek ingerencją w sprawy 
każdego suwerennego państwa“.

Podobne stanowisko zajmuje coraz wię­
cej prawdziwych patriotów w innych kra­
jach europejskich. Potężny cios, jaki otrzy 
mali we francuskim Zgromadzeniu Naro­
dowym waszyngtońsko-adenauerowscy a- 
wanturnicy wojenni, jest wymownym do­
wodem zwycięstwa sił pokoju. Również 
naród włoski stoi na gruncie bezkompro­
misowej walki z układem o EWO.

Stanowisko, jakie zajęło francuskie 
Zgromadzenie Narodowe, wywołało olbrzy 
mią konsternację w kołach rządowych 
USA i Niemiec zachodnich i ogromne za­
dowolenie szerokich mas krajów — sygna­
tariuszy układu, podobnie zresztą jak we 
wszystkich krajach Europy. Masy pracują­
ce wyciągnęły bowiem z historii ostatnich 
czterdziestu lat słuszne wnioski — nie do­
puścić do stworzenia agresywnych bloków, 
stworzyć jeden front narodów Europy — 
przeciwko wojnie. A. Górna

Plan Sześcioletni przewidu 
je systematyczne zwiększa­
nie wydajności pracy w bu­
downictwie, w oparciu o 
maksymalne zmechanizowa­
nie procesów pracochłon­
nych, lepszą organizacje pro 
dukcji itp. Tymczasem wiele 
przedsiębiorstw budowla­
nych znalazło inną, „prost­
szą“ drogę osiągnięcia wyso­
kiej wydajności pracy, sto­
sując z powodzeniem... wy­
dłużony dzień pracy. W mie­
siącach letnich 8-godzinny 
dzień pracy w MPRB w El­
blągu, Sopocie, Gdyni, Sztu­
mie i wielu innych jest nie­
znany. Dekarze, cieśle, zdu­
ni, robotnicy drogowi i inni 
pracują z reguły 12 — 14 go 
dżin, wyrabiając wysoką „8- 
godzinną“ normę. WPRD w 
Gdańsku planowaną wydaj­
ność na I półrocze 1954 r. 
wynoszącą 20.569 zł na ro­
botnika wykonało w 119,1 
proc. lecz asfalciarze pracu­
ją z reguły 12 godzin na do­
bę.

Sprawozdawczość, rzecz 
jasna, ilości godzin nadlicz­
bowych nie podaje, wymy­
kają się one rejestracji, gdyż 
robotnik pracując w akor­
dzie nie żajda dodatku za go­
dziny nadliczbowe. Dzieje 6ię 
to wszystko rzekomo bez 
wiedzy, a nawet wbrew wo­
li aparatu technicznego 
przedsiębiorstw. Wydaje się 
jednak, że większą rolę od­
grywa tu chęć osiągnięcia 
planowanej wydajności pra­
cy „na robotnika w złotych“, 
bez uzyskania której perso­
nel techniczny przedsiębior­
stwa nie otrzymałby premii.

Pogoń za najwyższym prze 
robem wypacza również wy 
konanie ważnych zarządzeń 
władz państwowych, mają­
cych na celu poprawę pro­
dukcji budowlanej i organi­
zacji przedsiębiorstw. Mię­
dzy innymi stosowanie u- 
chwały Prezydium Rządu, 
mówiącej o konieczności po- 

_ prawienia usterek na swój 
koszt przez robotnika — bra 
koroba, jest dla dozoru tech 
nicznego w przedsiębior­
stwach bardzo niewygodne, 
gdyż odciągnięcie robotnika 
do poprawienia raz wykona­
nej pracy, zaniża przerób. 
Toteż wypadki stosowania 
tej uchwały w MPRB nale­
żą do atrakcyjnej rzadkości, 
stojąc w stosunku odwrotnie 
proporcjonalnym do ilości
usterek.

I TAK 2LE 
I TAK NIEDOBRZE

Obecny, ubogi w kryteria 
system premiowania wyraź­
nie przeszkadza w wykonaw 
stwie, nie pomaga również w 
dziedzinie rozliczenia pro­
dukcji. W roku 1952, kiedy 
do udokumentowania wnios­
ku premiowego wystarczało 
jedynie stwierdzenie inspek­
tora nadzoru o wykonaniu 
wykazanego przerobu, zary­
sowywało się groźne zjawi­
sko, występujące zwykle pod 
koniec roku, mianowicie opie 
szałe rozliczanie robót wy­
konywanych. Jaskrawym 
przykładem może być MPRB' 
w Malborku, gdzie suma ok. 
450 tys. zł za wykonane w 
1952 r. dla MZBM remonty 
byłe rozliczona dopiero w r. 
1953, przy czym pomogło tu 
wydatnie wyasygnowanie 
przez Prezydium MRN w 
Malborku pokaźnych kwot 
(20 tys. zł) na sporządzenie 
rachunków przez pracowni­

ków tego 
siębiorstwa, 
dze prac 
nych.

Wprowadzenie w roku 1953 
obowiązku udokumentowa­
nia przerobu złożonymi ra­
chunkami, tzw. zafakturowa 
nie, spowodowało (i powodu 
je nadal) zupełnie różne zja­
wisko, mianowicie tendencyj 
ne przefakturowywanie ro­
bót, tak aby udowodnić ra­
chunkami, że plan przedsię­
biorstwa został zrealizowa­
ny, bez względu na to, czy 
w istocie został on rzeczowo 
wykonany. Tak m. in. postą­
piło w r. 1953 MPRB w Gdy 
ni nie podając skreśleń z ra 
chunków na sumę 2.124.000 
zł. Pracownicy przedsiębior­
stwa pobierali niesłusznie 
premię za kwiecień, czer­
wiec, lipiec i wrzesień, udoku 
mentowuiąc wykonanie pla­
nu w tych miesiącach ra­
chunkami, nie mającymi po­
krycia w produkcji. W r. 
1954 tendencja do takich po 
sunięć zaznaczyła się już w 
MPRB w Nowym Dworze.

.  CO ROBIĆ?
Czy znaczy to, że system 

polegający na premiowaniu 
pracowników przeżył się i że 
należy go znieść, wprowadza 
jąc stałe, niezmienne uposa­
żenie? Bynajmniej. System 
premiowy płac, jako słuszny 
i potrzebny bodziec należy 
utrzymać, lecz trzeba go w 
budownictwie bezwzględnie 
zmienić. Zmiana ta winna iść 
w kierunku wzbogacenia te­
go systemu o nowe kryteria, 
gwarantujące zainteresowa­
nie osobiste pracowników ty­
mi dziedzinami, które "obec­
nie są szczególnie ważne, a 
więc sprawą oszczędnego i 
wysokojakościowego wyko­
nania budowy.

Podstawą do premiowania 
pracowników, kierujących 
produkcją budowlaną powin 
ny — wydaje mi się — stać 
się cztery czynniki:

© wykonanie rzeczowe pro 
dukcji, tj. oddanie obiektu 
do użytku, względnie stopień 
rzeczowego zaawansowania 
robót przy zatrudnieniu pla­
nowanej ilości robotników w 
ustawowym czasie pracy;

•  osiągnięcie planowego 
wskaźnika oszczędności na 
danym etapie wykonaw­
stwa;

•  jakość oddawanych do 
użytku obiektów, względnie 
fragmentów robót;

9  zafakturowanie Włości 
wykonanej produkcji.

Pierwszy zabezpieczy gos­
podarkę narodową przed 
„zmorą“ wykonywania pla­
nów finansowych przy rów­
noczesnym niewykonywaniu 
planów rzeczowych oraz za­
pewni rzeczywisty wzrost 
wydajności pracy, przez mo­
dernizację procesów techno­
logicznych, a nie drogą wy­
dłużonego dnia pracy; dru­
gi będzie bodźcem do walki 
z marnotrawstwem na budo­
wach; trzeci podniesie ja- 
kość_ oddawanych do użytku 
budów; czwarty zaś zapewni 
rytmiczność finansowania 
produkcji, zabezpieczy posia­
dane kredyty i uchroni przed 
siębiorstwa przed trudnościa­
mi finansowymi.

I jeszcze jedno. Obecna for 
ma premiowania głównych 
(starszych) księgowych jedy­
nie za terminową sprawo­
zdawczość, bez względu na 
efekty produkcji, wydaje się 
być nieporozumieniem. Jest 
to bowiem równoznaczne z 
wyłączeniem z nurtu życia 
przedsiębiorstwa niesłycha­
nie ważnego czynnika, jakim 
jest główny księgowy i spro 
wadzenie go do roli biernego 
obserwatora, rejestrującego 
beznamiętnie, bo bez zainte­
resowania, zaistniałe fakty. 
Stan ten powoduje poważne, 
ujemne skutki i powinien, 
wydaje się, ulec radykalnej 
zmianie.

Artykuł mój nosi charak­
ter rozważań dyskusyjnych. 
Niesposób w nim rozstrzyg­
nąć „na gorąco“ form i me­
tod wprowadzenia w życie 
wszystkich przytoczonych 
wniosków. Jedno jest pewne: 
obecny system premiowania 
w budownictwie należy do 
przeżytków. Przed ekonomi­
stami i inżynierami stoi o- 
twarte pole do opracowania 
koncepcji, umożliwiających 
stworzenie nowego systemu, 
w oparciu o kryteria, zapew­
niające Jego życiowość i war 
tość.
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Budowy trójmiasta

Na rogu ulicy Żabi Kruk i Podwale Przed­
miejskie w Gdańsku kończy się budowę cztero-pię- 
trowego biurowca dla Biura Projektów Przemyślu 
Metalowego i Elektrotechnicznego. Budynek ten 
przekazany zostanie do użytku przez załogę ZBM- 
OB2 w październiku br.

Na zdjęciu: fronton nowego biurowca.
Fot. Z. Kosycarz

By wystawy sklepowe
zachęcały do zakupów

Z m ia n y  n a z w  u lic  
w  Sopocie

O statnia Z w yczajna sesja  M ie j- w zd łu ż  la su , r ó w n o leg le  do  u l. 
zkiej R ady N arod ow ej w  S o p o - 2S M arca, b ęd z ie  u licą  Frontu  
c le  nad a ła  n a zw y  n o w y m  u li-  N arod ow ego . Im ien iem  M arcele-  
com . O d cin ek  u l. K ra szew sk ieg o  go N o w o tk i n azw an o  u lic ę  łą -  
m ięd zy  n r  f  i  la  w  stron ę  la su  czącą u l. F ro n tu  N aro d o w eg o  i 
o trzy m a ł n a zw ę  u l. P o d g ó rn ej. 23 M arca. U lic ę  łączącą  al. M al- 
U l. S k arp ow ą  b ęd zie  s ię  n a z y w a ł c ze w sk ieg o  i  u l. 23 M arca p rze-  
c d e in e k  od ul. Ł ok ie tk a  do skar ch od zącą  przez  d a w n iejszą  k o ­
p y  z p rzed łu żen ia  u l. O krzei. lo n ię  C h o d o w ieck ieg o  nazw an o  

N a O sied lu  B a n k o w y m  n o w o - im ien iem  M ałgorza ty  F orn al- 
p o w sta ły m  u lico m  n ad an o n a - sk ie j. U lic ę  łą czą cą  23 M arca  
s tę p u ją c e  n a zw y : d aw n e p rzej- p rzeb ieg a ją cą  ok rężn ie  i  p rzec i-  
śc ie  p ie sze  od u l. 23 M arca przy nającą  ca łą  k o lo n ię  C h o d o w iec -  
żw iro w n i do u l. M on iu szk i b ę -  k ieg o  n a zw a n o  O krężną, a o d c i-  
d zie  n o siło  n a zw ę  u l. P ia sk o w ej, n ek  drogi od  u l. M ałgorza ty  For

sięcznym opóźnieniem .zreali­
zowane.

Po _ wykonaniu dekoracji i 
podniesieniu kultury wnętrz 
sklepów przy ul. Długiej ko­
misja zajmie się placówkami 
handlowymi przy ul. Grun­
waldzkiej.

Należy więc przystąpić do 
uporządkowania wnętrz skle 
pów. Nie' wszyscy pracowni­
cy handlu uspołecznionego 
wiedzą, jak się do tego za­
brać. Dlatego też dyrekcje 
MHD i PSS prowadzą obec- 

________________ nie szkolenie pracowników
Wydział Handlu Prezy- a wykonane do 31 sierpnia br. właśf lwe.i organi

dium MRN w Gdańsku po.- Dotychczas jednak wykona- C'yu}W-i Si.ep’e' es*,e~
stanowił podnieść kulturę ła dekorację tylko dyrekcja |f0 eg0 układania towarów 
handlu. Na pierwszy ogień MHM (dla swego sklepu mię P‘
wzięto ul. Długą, później snego) i dyrekcja GZG (dlą Chodzi obecnie o to, by 
zaś planuje się ul. Grun- restauracji „Starogdańska“), pracownicy handlu jak naj- 
waldzką we Wrzeszczu. W Projekty złożyli też (choć na szybciej zastosowali w prak- 
tym celu z początkiem sierp- razie ich nie wykonali): tyce zdobyte wiadomości, 
nia zwołano specjalną nara- PSS, Centrala Handlowa Jeśli tak się stanie to wysią­
dę, w której wzięli udział Przemysłu Drzewnego, Ko- wy sklepowe przy ul. Dłu 
prof. Żuławski i ob. Żwirło mis i Centrala Techniczna. *iej już wkrótce będą swym 
ze Związku Plastyków, głów Nie wszystkie projekty są wyglądem zachęcać prze- 
ny projektant ul. Długiej inż. dobrze przemyślane i na po- chodniów do. zakupów.

Wiernie odtworzony styl budowy i zdobne, piękne 
fasady kamieniczek gdańskiej Starówki stwarzają 
złudzenie, że jesteśmy w starym Gdańsku takim, o 
jakim mówią kroniki miasta sprzed wielu laty. 
Złudzienie to rozwiewa się, gdy rzucimy okiem na ok­
na wystawowre, a jeszcze bardziej, gdy wejdziemy do 
któregokolwiek sklepu. Placówki handlowe bowiem 
na Starym Mieście nie mają żadnej oprawy artysty­
cznej. W oknaćh i wystawach jest tylko przypadko­
we nagromadzenie niektórych artykułów, znajdują­
cych się w' sklepie. Wygląd zewnętrzny i wewnętrzny 
sklepów i innych placówek usługowych często daleko 
odbiega od estetyki. Artykuły spożywcze i przemysło­
we w' oknach wystawowych i na półkach są poukła­
dane nierzadko bez porządku, niefachowo, niedbale.

Polska na VII miejscu
wśród p ł y w a k ó w  Europy

W Turynie zakończyły siej w niedzielę VIII mistrzo­
stwa Europy w pływaniu, skokach i piłce wodnej.

W punktacji konkurencji pływackich Polska wraz 
z Anglią podzieliła się 7 i 8 miejscami. Obie drużyny 
uzyskały po 19 pkt. Bezapelacyjne zwycięstwo odnieśli 
Węgrzy zdobywając 177 pkt., 2) Holandia — 46 pkt., 3) 
Francja — 43,4, Niemcy zach. — 37,5, 5) ZSRR — 37,
6) NRD — 28 pkt.

P ły w a c y  w ę g ier scy  o d n ieś li w  p P ły w a c y  ZSRR zd o b y li 4 z ło te  
T u ryn ie  w ie lk i su k ces  zd ob yw a  m ed a le  (w szy stk ie  w  sk ok ach ), 
ją c  p raw ie  p o ło w ę  ty tu łó w  m i- 3 sreb rn e  i 4 brązow e, a rep re-  
s trzo w sk ich . W 17 k o n k u ren - zen ta n c l N RD — 2 z ło te  m ed a le , 
c ja ch  m istrzo w sk ich  z d o b y li on i Po jed n y m  z ło ty m  m ed alu  zd o-

1. C sordas (W ęgry) — 18.57,8,
2. S ch u ster  (W ęgry) — 19.05.6,
3. Ł a w ry n ien k o  (ZSRR) — 19.10,5.

8 z ło ty c h  m ed a li, 
i  3 brązow e.

6 sreb rn y ch b y li za w o d n icy  F ran cji, 
dii i N iem iec  zach .

H olán -

Tylko 3 mecze

w II lidze piłkarskiej

O d cin ek łą czą cy P iask ow ą

D la  w y je ż -J ż a lą c y c h  
na ryby

Rybacy-amatorzy potrafią 
przesiedzieli nieruchomo nad 
wodą niekiedy całą dobę, 
pilnie obserwując porusza­
nie się pływaka od wędki. A 
kiedy ich spłoszy ulewny 
deszcz lub zmęczenie zmusi 
do opuszczenia tego „poste­
runku", szukają jakiegoś 
schronienia. Niestety, naj­
częściej są nim stogi 
siana łub zboża. Rybacy wy 
grzebują w nich dziurę i 
przygotowują sobie wygodne 
posłanie. W stercie jest tak 
przytulnie i wygodnie, że ich 
przygodni, czasowi mieszkań 
cy zapominają, gdzie się 
znajdują. )Bo jakże inaczej 
można wytłumaczyć palenie 
papierosów i rzucanie niedo 
pałków?

Ostatnio właśnie na sku­
tek pozostawienia niedopał­
ka przez rybaka spalił jsię 
duży stóg zboża należący do 
Państwowego Gospodarstwa 
Rolnego Koszwały. Ostrze­
gamy więc, że rybacy i inni 
amatorzy noclegów w sto­
gach będą surowo karani.

n a lsk ie j i  O krężnej — u l. S ło ­
n eczn ą .

P oza  ty m  p o sta n o w io n o  zm ie ­
n ić  d o ty ch cza so w e  n a zw y  n a s tę ­
p u ją c y ch  u lic :  P rezy d en ta  B ie ­
ruta  n a  u l. B o le s ła w a  B ieru ta , 
ul. R o d z iew iczó w n y  na  u l. M arii 
K o n o p n ick ie j, u l. 3 M aja n a  ul. 
F e lik sa  D z ierży ń sk ieg o  oraz u l. 
C u r ie -S k ło d o w sk ie j na  u l. S k ło -  
d o w sk ie j-C u rie .

T E A T R y
T eatr W ie lk i w  G dań sk u  —

„C ygan eria" , godz. 19. 
P a ń stw o w y  T eatr  L a lek  w  Gdań 

sk u  — „D u m n a  le g e n d a “ , 
godz. 14.

T eatr  D ra m a ty czn y  w  G dyn i —
„ Z a b u sia “, godz. 19.

T eatr  K a m era ln y  w  S op ocie  —
„N ie  Igra s ię  z m iłością" , 
godz. 19.

„W eso ły  p o c ią g “ w  w y k o n a n iu  
ch óru  C zejanda — k in o  „L e­
n in g ra d “, godz. 20.30.

„N a  sw ojsk ą  n u d ę “ w  w y k o n a ­
n iu  T eatru  S a ty ry k ó w  w  P o ­
zn an iu , w  k in ie  „B a łtyk " , 
S op ot — godz. 20.30.

D om  K u ltu ry  ZPG G  w  G dyn i, 
ul. P o lsk a  32 — „ K o p c iu szek “, 
godz. 17 — T eatr  O bjazd ow y  
dla d z iec i ..G n o m “.

C yrk nr 3 — P la c  Z eb rań L u d o­
w y c h  w  G dań sk u , godz. 19,13. 

C yrk nr 8 — G dyn ia , u l. A bra­
ham a, godz. 19.15.

Studia zaoczne —
popularna forma kształcenia kadr

Kadłubowski, kierownicy wy złomie artystycznym. Wię- 
działów Kultury, Gospodar- kszość z nich tradycji han- 
ki Komunalnej i Przemysłu dlu gdańskiego wcale nie 
oraz dyrektorzy i dekorato- uwzględnia. Widać, że hasło: 
rzy poszczególnych przedsię- „Moja wystawa świadczy o 
biorstw handlowych. Na tej- mnie" nie zdobyło sobie jesz- 
że naradzie postanowiono o- cze prawa obywatelstwa 
głosić konkurs na najlepszą .wśród pracowników gdań- 
dekorację wystawy na ul. skiego handlu.
Długiej. Dekoracja powinna Tymczasem nie wiadomo 
nawiązywać do historii dlaczego nie zdążyły jeszcze
Gdańska,' bogatych tradycji wykonać projektów dekora- 
jego handlu, a jednocześnie, cji MHD — Dyrekcja Artyku 
w sposób artystyczny, pokazy łów Różnych, Dyrekcja Ar- 
wać cały wachlarz artyku- tykułów Włókienniczo-Odzie 
łów znajdujących się w skle żowych i Spożywczych, Cen- 
pie. trała Sprzętu Sportowego,

Projekty na dekoracje mia J ^ s k a  F°to-
ły złożone według usta- d £ elnfa L ekarka 1 Sp° 
lonych terminów do dnia 22, Wydzial Handlu i Kultury

Prezydium MRN w Gdańsku 
powinien więc dopilnować, 
by uchwały konferencji zo­
stały wreszcie, chociaż z mie

W. W.

Coraz bardziej popularną minu dyplomowego otrzymu
formą zdobywania wyższych 
kwalifikacji zawodowych 
przez ludzi zatrudnionych w 
produkcji bez odrywania się 
od pracy zawodowej są wyż­
sze studia zaoczne. Najlepsi 
robotnicy — racjonalizato-

ją stopień inżyniera danej 
specjalności.

Na Politechnice Gdańskiej
utworzone zostały dwa kie­
runki — mechaniczny przy 
wydziale mechanicznym i ko 
lejowy ze specjalnością pojaz

rzy, nowatorzy, przodownicy dów szynowych i drogowo-
pracy, posiadający wykształ­
cenie średnie, mają możli­
wości podnoszenia poziomu 
swej wiedzy na studiach za­
ocznych.

Państwo ludowe przywią­
zuje dużą wagę dcrńauczania 
zaocznego. Dowodem tego 
jest fakt, że uczestnicy stu­
diów zaocznych korzystają 
z wszelkich udogodnień ta­
kich, jak np, urlopy na kon­
sultacje i sesje egzaminacyj

wolejowych przy wydziale bu 
aownictwa lądowego.

O p r zy jęc ie  na  stu d iu m  z a ­
o czn e  u b ieg a ć  s ię  m ogą  w sz y scy  
p ra co w n icy  u sp o łeczn io n y ch  z a ­
k ła d ó w  p racy , k tó rzy  posiad ają  
w y k sz ta łc en ie  z za k resu  szk o iy  
śred n iej oraz p rzy n a jm n ie j j e ­
d n oroczn ą  p ra k ty k ę  p ro d u k c y j­
ną, n ic  p rzek ro czy li 40 la t  ż y c ia  
i zdadzą egzam in  w stęp n y  z m a ­
tem a ty k i, f iz y k i i  n a u k i o k o n ­
s ty tu c ji .

Skierowania na studium 
wydawać będą zakładowe 
komisje rekrutacyjne. Pierw

ne, zwrot kosztów przejazdu, fzeństwo mają — racjonali- 
bezpłatne przewodniki meto- zatorzy, przodownicy pracy,

K I N A
G D A Ñ SK  — „L en in grad "  —

„ T o sca “ , od la t 18, godz. 16, 13. 
„ B a jk a “ w e  W rzeszczu  — „B ez  
a d resu “ , od la t 18, godz. 16, 13, 
20. „ Z M P -o w iec“ w e W rzeszczu
— „P od  n ieb em  S y c y li i“ , od la t 
14, godz. 16, 18, 20. „1 M aja“ w  
N o w y m  P orcie  — „S reb rn e  k o l­
czyk i" , od la t 14. godz. 18, 20. 
„D elfin "  w  O liw ie  — „ B a ry łecz -  
k a “ , od la t 18, godz. 16, 18, 20.

G DYNIĄ — „ A tla n tic “ — „Z a­
gub ione d z ie c iń s tw o “, od la t 16. 
godz. 15.30, 17.30. 19.30. „G oplana"
— ,,Z agubion e d z iec iń stw o " , od
la t 16. godz. 16.15, 18.15, 20.15.
„W arszaw a“ — „ P re lu d iu m  s ła ­
w y " , od la t 12, godz. 16, 18, 20. „F a  
la" na G rabów ku — „ B łęk itn e  
m iecze" , od lat 14, godz. 18, 20. 
„ P ro m ień “ w  C hylon i — „K o­
b ieta  d otrzym u je  słow a" , od la t  
14, godz. 18, 20. „N eptun "  w  Orlo 
w ie  — „M ąciw od y z VII b", od 
la t  7, godz. 17 i 19.

SOPOT — „P o lon ia"  — „J ed ­
n o d n io w i m ilion erzy" , od la t 14, 
godz. 16, 18, 20. „ B a łty k “ — „Tra 
g ic z n y  p ościg" , od la t 18, godz. 
15.30, 17.30, „ L etn ie“ — „M ury
M alapagi" , od la t  14, godz. 19.30.

M UZEUM  POM ORSKIE  
G d ań sk , u l. R zeżn lck a  25

M u zeu m  P o m o rsk ie  w  G dań , 
sk u  o tw a r te  c o d z ien n ie  (z w y ­
ją tk iem  p o n ied zia łk ó w ) od godz. 
10—15, w  n le d z ie ię  od 10—18. 
Z w ied za ją cy  o g lą d a ć  m ogą 4 w y  
s ta w y  cza so w e: „G d ań sk  w czes­
n o śr ed n io w ie cz n y  w  ś w ie t le  w y ­
k op a lisk " , „ D a w n a  cera m ik a  po 
m o rsk a “, „W itraż  1 je g o  te c h n i­
k a “ oraz „ D z ie s ię ć  la t  w si p o l­
sk ie j w  sztu ce  1 cy fra ch " .

dyczne itp. Zakłady pracy, 
które wysyłają ludzi na te 
studia, zobowiązane są do 
udzielania im jak najdalej 
idącej pomocy i opieki.

Dotychczas czynne były 
zaoczne studia rolnicze i 
prawnicze. W tym roku Mi­
nisterstwo Szkolnictwa Wyż 
szego uruchomiło z dniem 1

majstrowie, technicy oraz 
aktywiści pracy zawodowej 
i snołecznej.

Termin nadsyłania skiero­
wań upływa w dniu 30 
września br. Dlatego też za­
kładowe komisje rekrutacyj 
ne powinny jak najszybciej 
przystąpić do pracy.

Szczegółowych informacji
września również techniczne udzielają — sekretariat uczel 
studia zaoczne przy politech nianej komisji rekrutacyjnej 
nikach i szkołach inżynier- przy Politechnice Gdańskiej 
skich dziennych z kierunka- gmach główny pok. 72 oraz 
mi: mechanicznym i kolejo- wszystkie zarządy, oddziały, 
wym. Słuchacze po pięciu koła terenowe i komórki za- 
latach nauki i zdaniu egza- kładowe NOT. (k.)

1 wędrówek 
Drzazgi

Posłowie
p r z y jm u ją

Wojewódzki Zespól Posel­
ski w Gdańsku ustalił na­
stępujący plan przyjęć skarg 
i zażaleń przez posłów w 
miesiącu wrześniu i pażdzier 
niku: w dniu dzisiejszym 7 
bm. przyjmuje poseł Gabryl, 
w dniu 14 bm. — poseł Stu­
dziński, 21 bm. — poseł Teis 
seyre, 28 bm. — poseł Trusz, 
5 października — poseł Bi- 
gus, 12 października — po­
seł Soidek, 19 października 
— poseł Cebertowicz i 26 
października — poseł Króli­
kiewicz.

Posłowie przyjmują w lo­
kalu Wojewódzkiego Komi­
tetu Frontu Narodowego 
przy ul. 3 Maja 9 w pokoju 
213 w wyżej podanych 
dniach od godz. 14 d , 18.

M iejsk a  R adą N arod ow a w y d a  
la zarząd zen ie  zak azu  przejazd u  
sam och od am i c ięża ro w y m i przez  
a le ję  R o k o sso w sk ieg o . W z w ią z ­
ku  z ty m  w  G dań sk u i w e  
W rzeszczu  u m ieszczo n o  s p e c ja l­
ne ta b lic e  o s trzeg a w cze  dla  
k iero w có w  sa m o ch o d ó w  c ięża ro ­
w ych . W ielu  k iero w có w  n ie  
zw raca  jed n ak  u w a g i na  ta k ie  
ostrzeżen ie  przy  u lic y  S ło w a c ­
k ieg o  w e W rzeszczu , gd yż  ostrze  
'e n iu  tem u  brak n a jw a ż n ie jsz e ­
go zn ak u , k tó ry  n in ie jsz y m  u z u ­
pełn iam . Z ap om n ia łem  jed n ak  
p ęd zla  i n ie  p o tra fię  d z iś  p op ra­
w ić  b łęd u  na  ta b licy . K toś to 
m oże zrob i za m n ie.

D R Z A Z G A

Teatr małych ludzi
Od 2 bm. gości w Gdyni 

objazdowy teatr dla dzieci 
„Gnom‘‘ z Warszawy, który 
wystawia bajkę Kazimiery 
Jeżewskiej i Stefanii Cybul­
skiej pt. „Kopciuszek“. Jest 
to jedyny w Polsce zespół 
małych ludzi - artystów.

Przedstawienia na Wybrze 
żu odbywać się będą codzien 
nie w sali Domu Kultury Za 
rządu Portu w Gdyni przy 
ul. Polskiej 32 o godz. 17, a 
w niedzielę i święta dwa 
pizedstawienia: o godz. 12 i 
17. Przedsprzedaż biletów w 
„Orbisie“ w Gdyni przy ul 
Świętojańskiej i w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
15 do 17.

W  c z o łó w c e  b e z  z m ia n
Ponieważ zespoły Górnika 

oddały graczy do reprezenta 
cji swojego zrzeszenia na 
mecz w CSR, w II lidze pił­
karskiej rozegrano tylko 3 
spotkania: krakowski WŁÓK 
MARZ umocnił drugie miej 
sce w tabeli po zwycięstwie 
w Opolu z BUDOWLANY­
MI 3:2, mimo że gospodarze 
prowadzili do przerwy 2:1. 
We Wrocławiu pojedynek ze 
społów OGNIWA z Wrocła­
wia i Tarnowa wygrali nie­
spodziewanie gospodarze 2:1 
(2:1), a w Kielcach miejsco­
wa GWARDIA pokonała 
GÓRNIKA z Wałbrzycha 3:1 
(1:1).

TA BELA
1) G órn ik  B y to m  17:3 19:3
2) W łókn iarz K rak ów  15:7 20:3
3) B u d o w la n i G dańsk 13:7 12:6
4) S ta l S o sn o w iec  13:7 12:8
5) G órnik  Z abrze 12:8 18:10
6) G órn ik  W ałbrzych  10:12 22:is
7) G w ardia  K ie lce  10:12 18:25
8) O gn iw o T arn ów  7:15 17:24
9) O gniw o K rak ów  7:15 8:21

10) B u d o w la n i O pole 6:18 15:21
11) K o le jarz  W arszaw a 6:14 10:21

U w a g a  turyści!
K olarze ...

W  ram ach  M iesiąca  P o g łęb ie ­
nia P rzy ja źn i P o lsk o  -  R ad zlec-  
k iej, P T T K  w raz z  T P P R  o rga­
n izu ją  w  d n iach  9—12 bm . o k r ę ­
g o w y  ra id  k o la rsk i na  trasie:  
G iżyck o  — W ęgorzew o  — K ę­
trzyn  — B a rto szy ce  —  G órow o  
— P ien ięż n o  — B ra n iew o  — 
F rom b ork  — O rneta  — D obre  
M iasto — O lsztyn .

W ra ld z ie  m ogą  w z ią ć  u d zia ł 
w sz y scy  tu ry śc i kotarze. In for­
m a cji u d z ie la  Z arząd O kręgu  
P o lsk ieg o  T o w a rzy stw a  T u ry s­
ty czn o  -  K ra jo zn a w czeg o  w  
G dańsku, p rzy  u l. D iu g ie j 45, 
te le f. 323-69.

i w o d n iac y
O k ręgow a K om isja  T u ry sty k i 

W odnej w  G dań sk u  o rg a n izu je  
w  d n ia ch  10—12 bm . J e s ie n n y  
O k ręgow y  S p ły w  K a ja k o w y  od 
L ipusza do C zarnej W ody, 
w zd łu ż g ó rn eg o  b ieg u  rzeki 
W dy.

In fo rm a cji u d zie la  1 zg ło szen ia  
p rzy jm u je  P o lsk ie  T o w a rzy stw o  
T u ry sty czn o  -  K rajozn aw cze  
G dańsk , u l. D ługa  45, te le fo n

5-69.

PO LK I B IJĄ  REKORD
W osta tn im  d n iu  za w o d ó w  od­

b y ły  s ię  e lim in a cje  i f in a ły  szta  
fe t  4 X 100 m. st. dow . k ob iet, 
f in a ł na 1,500 m. st. dow . m ęż­
czy zn  oraz za k o ń czo n o  sk o k i z 
w ie ży  w  k o n k u ren cji m ężczyzn  
i tu rn ie) w  p iłce  w od n ej.

W e lim in a cja ch  4 X 100 m . st. 
dow . po  z a c ię ty ch  p o jed y n k a ch  
szta fe ta  polska n ie  z a k w a lif ik o ­
w a ła  s ię  w p raw d zie  do fin a łu  
ale  p ob iła  rekord P o lsk i w y n i­
k iem  — 4.58,5. P o lk i z a ję ły  w  
e lim in a cji p ią te  m ie jsce .

D RUG IE ZW YCIĘSTW O  
CSO RDASA

P o p o łu d n iu  rozegrano  p rzed ­
o sta tn ią  f in a ło w ą  k o n k u ren cję  
— 1.500 m . st. dow . Po zaciętej  
w a lce  na ca ły m  d y sta n s ie  ty tu ł  
m istrzo w sk i zd o b y ł m istrz  Eu­
rop y  na 400 m. st. dow . — W ę­
g ier  C sordas u zy sk u ją c  św ie tn y  
czas — 18.57,8.

lo t o r o w o d n ia c y  C W K S
bilą rekordy świata
Kilka doskonałych wyni 

ków osiągnęli motorowod- 
niacy CWKS na próbie bi­
cia rekordów świata na je­
ziorze Beldan k. Mikoła­
jek.

Obok wielu rekordów 
Polski pobito również czte 
ry rekordy świata: na 12 
mil w kategorii łodzi spor­
towych (1900 ccm) — Wi- 
sławski i Jakubowski o- 
siągnęli szybkość 50,4 
km/godz., a w tej samej 
kategorii w wyścigu go­
dzinnym Wislawski i Le­
wandowski uzyskali 50,09 
km/godz. W wyścigu 2-go- 
dzinnym w kategorii łodzi 
sportowych (1000 ccm) Pu­
chalski i Ginalski osiągnę­
li 48,5 km/godz. Czwarty 
rekord świata pobił Buta- 
nowicz na 5 mil w klasie 
wyścigowej (250 ccm) — 
61,66 km/godz.

Piłkarze Stali...

...zdobyli tytuł mistrza III ligi gdańskiej i wal­
czyć będą o awans do II ligi.

Niespodzianka w gdańskie] klasie A

AZS — Kolejarz Lębork 3 :2
Ubiegła niedziela piłkar­

ska klasy A, przyniosła wiel 
ką niespodziankę w postaci 
nieoczekiwanego zwycięstwa 
AZS 3:2 nad kandydatem 
do tytułu mistrzowskiego 
Kolejarzem Lębork. Koleja­
rze będąc faworytem musieli 
uznać wyższość niezwykle

w s u n ę
Atakują zawodnicy w zie 

lonych spodenkach.
Krótkie podania od nogi 
do nogi, groźna sytuacja 
pod bramką przeciwnika, 
wspaniały strzał i. nagle...
krzyk przerażonej kobiety. Bramkarz zręcznym wyko Któryś z kibiców proponu 
To piłka minęła się z bram- pem przenosi piłkę . na pole je wezwać milicję, ukarać 
ką i trafiła do kosza wra- karne przeciwnika. Teraz to winnych itp. Słowem _ — 
cającej z targu starszej nie- czy się zacięty pojedynek z „publiczność“, która przed 
wiasty. Na boisku zamiesza obrońcą. Nagle prawy łącz chwilą z przejęciem ogląda­
nie. Co bojażliwsi gracze wy nik zielonych szybko decy- ła mecz, jest wysoce podener 
cofują się do pobliskiego duje się i wspaniałym strza- wowana. Zapytacie pewnie: 
podwórza. Nad przewróco- łem lokuje piłkę... w oknie gdzie to się wszystko działo? 
nym koszem, leżącym w ka- domu po przeciwnej stronie Otóż czasem zdarzało się 
łuży śmietany, zmieszanej ulicy. to po prostu na małej uliczce,
z potłuczonymi jajami i po- Reakcja kibiców jest bie jak np. Topolowa czy Poli- 
midorami stoi grupa kibi- gunowo odmienna od po- techniczna we Wrzeszczu, 
ców. Uspokajają pokrzyw- przedniej. Przecież wielka 
dzoną, skrzętnie zbierają o-
calałe z pogromu wiktuały.

Po przymusowej przerwie 
gra rozpoczyna się od nowa. 
Wybita wysoko piłka trafia 
w bramkę przeciwnika. Ki­
bice podnieceni grą dopin­
gują zawodników. Pełen 
emocji mecz przerywa nagle 
drugi wypadek. Zderzenie 
jednego gracza z przejeżdża 
jącym rowerzystą. Obaj są 
lekko kontuzjowani, ale od

czasem na Arkońskiej lub 
Żołnierek w Oliwie, albo 
Skotnickiej lub Niezapomi­
najki w Dolnym Gdańsku. 
Ą kibicami takiego emocjo­
nującego meczu może byli ro­
dzice, krewni lub sąsiedzi. Sa 
mi oni często z satysfakcją 
kopią piłkę, dopóki nie zda­
rzy się wypadek, który dot­
knie ich osobiście. Wtedy 
nagie zmieniają się w suro­
wych sędziów, nie mających 
żadnego pobłażania dla roz­
rywki, w której przed chwi­
lą chętnie brali udział.

Jak takie postępowanie

czegóż są kibice? Szybko i
sprawnie podnoszą gracza i szyba została Wybita w
rowerzystę, otrzepują z ku- oknie jednego z nich.
rzu, klepią po ramionach, Pod adresem graczy padają starszych wpływa na wycho
uśmiechają się — sytuacja wyzwiska: „smarkacze“, wanie młodzieży? — Osądź-
zostaje uratowana. Grę moż „chuligani“, „jeśli nie umie- cie sami. I napiszcie do nas 
na zacząć od nowa. cie grać ,to nie zaczynajcie“, o tym.

R A D I O
n a  w to rek , d n ia  7 bm .

P rogram  u  na  fa li 202,16 m  
6,37 — K o n cert p ora n n y . 6,40 — 

K o m u n ik a t PIH M  dla  ryb ak ów  
lo k . 7,oo — D z ien n ik  p oran n y .

7.15 ■— M uzyka ro zry w k o w a . 7,40
— K o m u n ik a ty  — lo k . 7,43 — 
P rogram  dnia. 7,48 — S tan  p ogo  
d y . 7,50 — W iad. 7,55 — P rogram  
d n ia . 8,00 — D la  d z iec i. 8,25 — 
T ań ce  sy m fo n iczn e . 8,25 — S er­
w is  CZitM  d la  ry b a k ó w  — lok . 8,28 — c. d. aud. 9,00—11,50 — 
P rzerw a  — lo k . 11,50 — K o m u n i­
k a ty  — lo k . 11,57 — S y g n a ł c za ­
su. 12,04 — W iad. 12,10 — P ie śn i  
p o lsk ie . 12,25 — M elod ie  ta n ec z ­
ne. 12,45 — A ud. dla w si. 13,00 — 
K o m u n ik a t PIH M  dla  ryb ak ów
— lok . 13,05 — P rogram  dnia
13,10 — P rzeg ląd  p ra sy  s to łe c z ­
n ej. 13,15 — K on cert. 14,00 — Wia 
d om ości. 14,05 — In fo rm a cje .
14.09 — K om u n ik at o s ta n ie  w ód .
14.10 — D la  k la s  III. 14,32 — D la  
k la s  V. 15,00 — K oresp on d en cja .
15.15 — U tw o ry  na  a ltó w k ę. 15,30
— M u zyk a ro zry w k o w a . 16,00—
17,00 — P rogram  lo k a ln y . 17,00 
D la  d z iec i. 17,30—18,15 — P ro ­
gram  lo k a ln y . 18,15 — W iad om o­
śc i. 18,20 — K on cert. 19,00 — Mu 
zy k a  i a k tu a ln o śc i. 19,25 — „ N ie ­
p rzy d a tn y " , op. W a silija  T ion -  
d rak ow a  w  p rzek ła d z ie  M agda­
le n y  M etanom skieJ . 19,43 — K om  
p o zy to r  ty g od n ia . 20,30 — A k tu ­
a ln y  rep ortaż k ra jo w y . 20,45 — 
„5:0“ d la  m łod ośc i. 21,15 — M u­
zyk a . 21,30 — D zien n ik  w ie cz o r ­
n i'. 21,45 — W iad. sp o rto w e. 21,50
— M u zyk a ta n eczn a . 21,50 —
D zien n ik  ry b a ck i — lo k . 22,00 — 
C. d. m u zy k i tan eczn e j. 22,20 — 
„ W ęzły  życia"  — o d c in ek  3 pow . 
Z o fii N a łk o w sk ie j. 23,10 — N o c ­
na seren ad a . 23,55 — O statn ie  
w ia d o m o śc i. 24,00 — H ym n  i k o ­
n ie c  a u d ycji.

P rogram  lo k a ln y : 16,00 — W y­
b itn i w ir tu o zo w ie . 16,15 — P io ­
sen k i. 16,25 — A u d y c ja  d la  k o ­
b ie t. 16,35 — A ud. dla m ło d zie ­
ży . 16,40 — M uzyka p op ularna . 
17,30 — C od zien n y  p rzeg lą d  w y ­
darzeń . 17,40 — Z agad k i m u zycz  
n e. 18,00 — A ud. o św ia to w a  w  
oprae. R eg in y  W itk o w sk iej  
„T rzy  rozm ow y w  stoczn i" .

Sukces Polek
w meczu łuczniczym z CSR

W Morawskiej Ostrawie szy po wojnie międzynaro- 
zakończone zostały między^ dowy występ naszych repre 
państwowe zawody łuczni- zentantów przyniósł naszej
cze FOLSKA — CSR. Pierw

0  m is trz o s tw o  ś w ia ta
w  szachach

W A m sterd a m ie  ro zp oczę ły  
s ię  d ru ży n o w e  sza ch o w e  m i­
strzostw a  św ia ta .

W p ie r w sz y c h  sp o tk a n ia ch  w  
gru p ach  p ó łf in a ło w y c h  u zy sk a n o  
n a stęp u ją ce  w y n ik i:  w  g ru p ie  I 
ZW IĄZEK  R A D ZIEC K I p ro w a ­
dzi z F IN L A N D IĄ  2:0. W gru p ie  
II CZECHOSŁO W ACJA p ro w a ­
dzi z  A R G E N T Y N Ą  2:1. R ów n ie*  
2:1 p row ad zi w  gru p ie  III J U ­
G O SŁAW IA z FR A N C JĄ . W 
gru p ie  IV W ĘGRY prow ad zą  z 
K O LU M BIĄ  2:0.

drużynie sukces w postaci 
zdecydowanego zwycięstwa 
w konkurencji kobiet różni­
cą 182 pkt. (3948:3766 
pkt.), Mężczyźni przegrali 
3.904:4.233 pkt.

W klasyfikacji indywidual 
nej kobiet zwyciężyła Cu­
gowska (Polska) 1384 pkt. 
przed Safrankovą (CSR) — 
1362 pkt. i Spychajłową (Pol 
ska) — 1293 pkt.

Wśród mężczyzn trzy 
pierwsze miejsca zajęli Cze- 
chosłowacy: Hadas — 1463 
pkt., Sivy — 1415 pkt. i 
Partl — 1414 pkt.

ambitnie grającej drużyny 
akademików.

A oto wyniki spotkań: 
KOLEJARZ Lębork — 

AZS Gdańsk 2:3, SPÓJNIA 
Gdynia — START Gdańsk 
5:2, OGNIWO Sopot — BU­
DOWLANI IB Gdańsk 4:2, 
SPÓJNIA Gościcino — SPÓJ 
NIA Kościerzyna 1:3, SPÓJ­
NIA Starogard — SPÓJNIA 
Tczew 1:1.

T A BE L A
1) S p ójn ia  G d yn ia  24:6 46:16
2) O gniw o S o p o t 22:8 32:13
3) K o le jarz  L ęb ork  19:9 40:14
4) S p ó jn ia  T czew  18:12 33:30
5) S p ó jn ia  K ościerz . 15:15 22:17
6) S p ó jn ia  S tarogard  14:16 31:25
7) K o le jarz  T czew  12:16 19:29
8) A Z S G dań sk  11:15 10:21
9) B u d o w la n i Ib 10:16 31.25

10) S p ójn ia  G ościcin o  7:23 15:54
11) S tart G d ań sk  8:22 13:45

Kursy s ę d z io w s k ie  
dla nauczycieli WF

W K K F o rg a n izu je  dla n a u czy ­
c ie li W F z te r en u  tró jm ia sta  
sk rócon e  k u rsy  sęd zio w sk ie . 
K urs sęd zió w  s ia tk ó w k i rozpocz  
nie s ię  d n ia  9 bm . o godz. 16,30 
w W K K F G d ań sk , u l. 3 M aja, 
pokój nr 226. K urs sęd zió w  le k ­
k o a t le ty k i — 12 bm . o godz. 18 
w ś w ie t lic y  P rezy d iu m  M RN w  
G dyn i, u l. C zo łg istów .

O G ŁO SZENIA DRO BNE  
i i i ii i im ii i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i im i ii i
O STRZEG AM Y przed
k u p n em  sk ra d z io n eg o  w  
d n iu  1. 9. 54 r. a ry tm o ­
m etru  ty p u  ,,T riu m p h a­
to r “, nr fahr. 131513 — 
Z jed n o czen ie  B u d o w n ic ­
tw a  W ojsk o w eg o  Nr 24 
— G d yn ia . 1710-K

ZAK O SZTO W ICZ J a ­
d w iga , E lt lą g , zgu b iła  
sta łą  p rzep u stk ę  w y d a ­
ną  przez Z a k ła d y  M e­
ch a n iczn e , E lb ląg .

3328-P

1 2 0 .0 0 0  zfotftfCf*
główna wygrana w IV rzucie 10 KLP padła w szczęśliwej 
kolekturze „Orbisu“ w Gdańsku-W'rzeszczu na los nr 105835.

Posiadacze ćwiartek tego losu proszeni są o zgłoszenie 
sl? , nasze'i kolektury w Gdańsku lub we W rzeszczu celem 
odbioru należności.

Wszystkim swoim graczom życzymy pomyślności w no­
wej grze I rzutu 11 KLP.

P. P. i T. „ORBIS“

K O LA N K IEW IC Z S ta n i­
s ła w , zgubił p rzep u stk ę  
s ta łą  w y d a n ą  przez  Za­
k ła d y  M echan iczne  lm . 
Ś w ierczew skiego.

3329-P

27. V III. kr. na  ul. 22
L ipca, zg u b io n o  teczk ę. 
U czc iw y  zn a la zca  pro­
szo n y  o zw ro t za w y n a ­
g rod zen iem . E lb ląg , B a­
rona 2/6, K azim irsk i.

33S0-P

G R A BO W SK A  H alina, 
E lb ląg , P o cz to w a  3-2, 
z g u b iła  le g ity m a cję  służ  
b o w ą  nr 2563 i  leg ity m a  
c ję  z w . zaw . 116865.'

3331-P

1705-K

D n i a  9 s ierp n ia  1954 r. 
zagu b ion o  p ieczą tk ę  fir- 

z n ap isem  „E lblą  
sk ie  Zakłady G astron o­
m iczn e  R estauracja „P o  
Pularna" Z akład  G a­
stron om iczn y  III kat. — 
Elbląg, ul. 1 M aja 38". 
W yżej w y m ien io n ą  p ie ­
czątk ę  u n iew a żn ia m y .

U N IE W A Ż N IA  s ię  p ie ­
czą tk ę  firm o w ą  następ u  
ią ce j tr e śc i:  „ P o w sz ec h ­
na S p ó łd z ie ln ia  Sp ożyw  
ców , O ddz. O br. Art. 
Spoż. w  E lb lągu , sk lep  
N r 27, u l. M alborska  
50". 3332-P

GDAŃSK^

PRACOWNICY POSZUKIU/ANI
i i i łMmimMnii fiMiiMiti i i i i i imuMłtMini inti iMmunmmnif imim

Inżynierów i techników budowlanych
7. praktyką na stanowiska kierownicze 
oraz 10 murarzy z pomocą, przyjmie na­
tychmiast MPRB w Sopocie, ul. 1 Maja 22, 
barak „A". 5574-G

Robotników niewykwalifikowanych (mogą 
być kobiety) do robót pomocniczych przy 
konserwacji statku, „Jastarnia“ przyjmie 
natychmiast Przedsiębiorstwo Demontażu 
Wraków w Gdyni, ul. Węglowa 1 ,tel. 55-13. 
Zgłaszać się za pośrednictwem Urzędu Za- 
trudnienia przy Prez. MRN w Gdyni.

1683-K

_. Centrala 350-41 łączy ze wszystkimi działami.
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze, 
- GZQ Gdańsk. Nr zaną. 2622 — W-5-2TC002


